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, KEMAL· PASZA, 
prezydent i dyktator Turcll, 
przy nadawaniu nazwisk ro
dowych, otrzymał nazwisko 
. Ataturk, t. zn. ojciec narodu, 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 
DR. AUGUST 

V ASCONCELLOS, 
ROK Xll. SOBOTA, 8 GRUDNIA 1934 ROKU. L.t'.i~A 111 GROSZY™ I Nr. 340 przedstawiciel Portugalii, 

będzie przewodniczył radzie 
Ligi Narodów w czasie roz· 
patr:vwania skargi jugosło· 

wiańsklej, 

Wielka centrala szp.iegowska w Wiedniu 
Wykrycie tajnej organi.zacji narodowo-socj·a·listycznej. - Austrjackie 
dokumenty polityczne w rękach szpiegów. - Masowe ·aresztQwan.ia 

1Wiedeń, 8 grudnia. 
Od dluiszego juz. czasu krążyły w 

Wiedniu . pogłoski o istnieniu jakiejś ta
jemniczej organizacji, która dzialala na 
szkodę państwa. Organizacja· ta miała 
.tnajdować się pod wpływami narodo
wych socjalistów niemieckich. 

la się · re demaskowały wszystkie poczynania Równocześnie policja dokonała ma-
CENTRALA NARODOWYCH SOCJA· jrządu austriackiego. sowych aresztowań. Na czele tajnej or-

LISTOW. W centrali znaleziono wielką ilość ganizacji szpiegowskiej stal hitlerowiec 
Była to, jak wykazało śledztwo organi- 1 tajnych dokumentow, które jeszcze nie Niederdorfer. Oprócz niego osadzono w 
zacja szpiegowska. l zdołano przewieść do Niemiec. Zostały więzieniach kilkudziesięciu narodowych 

Tajni kurjerzy centrali szpiegowskiej , one opieczętowane i zabrane do urzędu i socjalistów w innych miastach austrja-
dostarczali do Berlina dokumenty, któ· śledczego. ckich przedewszystkiem zaś w Grazu. Wed.le krążących uporczywie pogłosęk 

~hodziio tu o sprzysiężenie, które miało lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllll11!iliilillllllllll)lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll na celu dokonanie nowego zamachu stanu 
w Austrji. Wfadze policyjne wiedziały 
już od dawna o tej tajemniczej organi
zacji, jednak zbierały powoli wszystkie 
szczegóły, aby w chwili wystąpienia 
aresztować wszystkich winnych. 

Wedle krążących pogłosek, tajem
nicza organizacja wywrotowa zamie
rzała dokonać 

W1iaż wrp dki przr ra<r 
Stan bezp_ieczeństwa w fabrykach łódzkich .pozo

stawia wiele do życzenia SZEREGU ZAMACHÓW BOMBO· 
WYCH. 

Władze policyjne zwróciły uwagę na Łódź, 8 grudnia. f lekarz zakwalifikował go na ośrodek stan bezpieczeństy.ra w fabrykach nie 
licznych kurjer6w, którzy utrzymywali \\' cią,gu dnia wczorajszego pog1~;;- złamań do si:pitala im. Prez. Mościckie ulegf jeszcze widoc..znej poprawie. 
kontakt z Berlinem i .znajdowali się w wie ubez:pieczalHi społecznej wz:w1ne go. Kleimnanowi .runęfa z w:vsokości *'" 
stałych roziaZidiach.. · było kilk~krotni~ do wypad~ów, i<t~- ciężka skrzyUia na stopy, Łódź, 8 grudah. 

Nie ulegało wątpliwości, że lada rym n\t'gn robtmcy fabryczm w r.za~ie P.odobrty wypadek miał m1eJsce w Nocy ubiegłej w fabryce Schl15sse-
tlzień miała tajemnicza organizacja przy 

1 

pracy. . • . . Widzewskiej Manufakeurze Adam Ada rowskiej Manufaktury w Ozorkowie u-
5tąpić do czynnego działania. . W firmie Eis~~~aun, przy ul. K11Iń mus odniósł podczas pracy złamanie legł · w czasie pracy strasznemu wypad 

Wreszcie nocy ubiegłej policja przy- s~1~go 228, przyc1smęty zost~ł ~v'ize~ stawu skokowego. Rannego umieszcza- kowi robotnik Józef Kolodzie.iski. 
stąpila do zlikwidowania nielegalnej or- c1ęzarowym Henryk Karkusrnsk1, za- no również w szpitalu Ubezpieczalni. Robotnik wskutek własne.i nieostroż 
ganizacji. W dniu wczorajszym policja mieszkały przy ul. Wesołej 24 na Ch~j Wreszcie robotnica Kirk Krystyna ności przyciśnięty został przez maszy. 
wkroczyla do siedziby sprzysiężenia. nach. Ranriego przewieziono w stanie (Radwańska 31) s_padając ze schodów nę przędzalniczą do muru tak nieszczę
Jak się okazalo, w lokalu tym znajdowa- bardzo osłabionym do domu. złamala prawe przedramie i robotnik śliwie, iż doznał zgniecenia klatki pier· 

Pożar w księgarni 
Łódź, 8 grudnia. 

Wczoraj przed wieczorem wybuchl 
pożar w k"sięgarni Percyka przy ulicy 
żwirki 1. 

Na miejsce przybył drugi oddziat 
straży ogniowej, który dzięki energicz
nej akcji ogień po upływie kilkunastu 
minut zlokalizował. Pastwą płomieni pa 
dły książki, znajdujące się na składzie. 

• 

Znacznie poważniejszy wv.padek firmy Rozen i Wiślicki (Kilińskiego 202) siowej oraz złamania prawego przed
wydarzył się w Łódzkiej Fabryce Nici przejechany został prze wóz ~brycz· ramienia. Rannego· w stanie bardzo 
na Widzewie, gdzie Stanisław Klein· I ny. I groźnym przewieziono do mieiscoweg,o 
man (Wspólna 2) uległ zlamaniu kościj Jak widać z licznych wy1padków szpitala. (gr) 
i palców lewej stopy, wskutek czeio przy pracy w ciągu dnia wczorajszego ' . . 

„Zwolnił sją~' z aresztu · aby i„ zabić kolegę 
Chęc zemsty natchnęła go niezwykłą energją. - Ni.ezwykły 

czyn 19-letniego młodzieńca Cenniki 
k d ł Białystok, 8 grudn.ia. Makarczyk pałał zemstą lfo kolegi Pewnego wieczora, oO.sunawszy ia· w 5 ła ach opa owych w · B 11· w· tk· · F i zk R ki J suwkę, uc1'ekł z '"resztu 1· udał s1·e na po'-areszcie w a 1- 1e 1e1 prze- swego, ranc ;s a e ee a. .., 

Nie wszyscy węglarze stosują się bywał 19-leni Paweł Makarczvk, osa- Myśl, że sied~ąc :w areszicle. nie DJO· szukiwania Rekieda. do nowych cen. W związku z tern wła-
dze administracyjne mają wydać nakaz dzony na mocy wyroku władz admini- że się zemścić na nieprzyjacielu, zatru- Przypadek chciał, że spotkał go w 
kupcom opalowym, aby w składach stracyjnych. wąla mu życie. sąsiedniej wsi na zabawie. 
swych wywAeszali cenniki, podające do 'XX>CXXJO• 'Cichutko podkradł się pod okno ł 
kładnie cenę sprzedawanego przez nich strzelił do stojącego Rekiecla z posła· 

w·~: \:::.-:i~rzy ni• zastosuJ• sł• do Tragiczny zgon umysłowo-chorego :;~ea0 rewolweru, trafl•l•c go w pt„ 
powyższego zarżądzenia, mają być na Zwłoki .-e..so znalezi-no w sadżaw«:e Korzystając i ogolnego zamieszania, kladane surowe kary. (i) & ~ 
PJ!!lłll!lłl.!ll!!!!l.!!!!l!!!!l!!!!lłl!!l!lłl!l!!l!!!!!!!!!!!llłl!!!!!!!!l!!łl!!!!!I!!!!!!- Lódt, 8 grudnia. wpadł przez nłeostriożność oo .wo(ly, wrócił do aresztu. Sprawa jednakże 

3ulr0, 
w niedziele dn. 
9 ar11dnta, 
,Express' uka~e się w 
nor111alneJ 
obtcloici 8 slron 
i zawierać będzie mię- 8 
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·We wsi Józefów, gminy Gosławice, albo też pod wpływem nagłef depresji w:yszła najaw 1 Makarczyk został po· 
województwa łódzkiego, znaleziono rzucił się sam do wody. (gr) ciągnięty do odpowiedzialności. 
wczoraj w sadzawce zwłoki Jakiegoś 
stanze-go mężczyzny:. p b k 

1 1 
. 

Dochodzenie policyjne ustaltlo, ił aro e sp oną zywcem tragicznie zrnarlym był WladysłaWi 

Wędz!ocha, .mieszkaniec ·wsi Krzocłn. chcąc ratować zagrożoną krow· ę 
Wędz1ocha zdradzał oblawY choroby. ·· 
umysłowej i przed 'kilku tygodniami o.; I Sieradz, 8 'grudnia. · 
puścił rodzinę. Odzie chory przez ten W folwarku Nacki, g·ni. Łabudzin, 
czas przebywał . pozostanie chyba ta- pow. sieradzkiego, wyibuchl pożar w. o
jemnicą, którą zabrał do grobu. borze, stanowiącej .własność Kazimie-

W dniu onegdajszym pojawił się rza Walewskiego. 

f 
Wędziocha we wsi Józefów gdzie zwró W oborze tej znajdowa-ły sie w oO.
cit na siebie uwagę mieszkańców swem dzielnych ubikacjach krowy, należące 
anormalnem zachowaniem sie. do parobków Antoniego Puławskiego i 

Wczoraj nad ranem znaleziono go Józefa Woźniaka. 
utopionego w sadzawce. Istnieie przv-1 Obaj w ostatniej chwili rzucili si_ę, 
puszczenie, że albo umvsf0wo chory by wyprowadzić swe krowy. Woźniak 

dłuższy Czas II?-anipulowal, DY oaczep)ć 
łańcuch, a gdy mu się to wreszcie uda· 
lo, padł bez przytomności, trzymając 
łańcuch . 

. Oswobodzona krowa wybiegła na 
podwórze, wyciągając. ze soba nieprzy. 
tomnego p'arobka, któremu w ten spo· 
sób uratowała życie, albowiem w chwi
lę potem zawaliły się przepalone krok.
wie. - Puławski natomiast POliOStał w 
płonct~ej oborze. i Qlił się żJ;w,.~. 
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Ja~ nrami·~ m1· gdlun!łrndnwn h~nd" 8f l0m"ln'1"0' 111 ~:~~;-v.;;i.t~:~= p q ~u J u u u u li u u u J p ~ J n '' stanie Mu przesłany po nadesłaulu swego adte~ 
Specjalni~ z,budowane kolejki, samoloty i pancerniki na usługach zuchwałych su \;;:k: ;:i~:~; Droga Pant. Il.i Jef 

kontrabandztstow.-Wyrafirtowane tricki i wiei.ki r9zmach nieuczciwych spekulantów wzruszył mule Qłęboko, przypomina OD stare 

B • t O • t i t dzieła kluyciue, które pełne były sł6w o ml• 
I w a. na morzu o 7 o o o II rów p ry us u ł~cl czystef t prawclziwef, o miłości, która zda· 

waloby się dziś tui nie istnieje. Niemniej Jed· 

(x) ;wysokie barjery oeł ochronnych, Amerykańscy przemytnicy pracuil\ na ' lotnicy uciekają się do ryzykownego, eak nalety do zagadnienia teg'o podefś6 ba:r· 
ldóremi zamknęły swe Jcranice poszcze· wielką skalę. Gdy ,alkohol' przestał być bądź co bądź lądowania. dzieł .tyclowo, bardzleJ w 1ensłe dzł11łefszym, 
g?~n~ państwa, hspowo howały ogr9mne .interesem, wzięli się oni do przemytu Przemyca~y towar zuuca si~ z sarc.o Droia Panł, czyt moźna wymata6 od czło· 
roztuce cen tyc samyc artykułów w na1'rozmaitszych towarów .:?uropejskicb. 1 ł l k · b k h I wł l · • · „ h k J h D 10,ów z przywiąianemi i;ntl em spa o· w e 111, aze y oc a • eczn e, w1eczn1~ ·c1er• 
roznyc ra ac . aje to oczywiście, po- Grąnica morska nie stanowi dla prze- chronami, na oznacioue młejtice skąd za piał t wiecznie wsponunal?„. Czy nie 1est to 
le do' olbr:ilmłcłt nadużyć w postaci mytników tadnej przeszkody. Niedawno bierają go wtajentniczeni wspólnicy ·zbyt wielkłem oknicie6stwem ze strony Panł 
przemytu, tóry przynosi nieuczciwym policja amerykańska natknęła się. na wo pr:temytnlków. Istnieje cał„ eskadra pan 11ie pozwoll6 zapomnieć?.„ Przecież z~omnłe· 
spekulantom wielkie zyski. Nigdy bodaj dach terytorialnych na pierwszy „pan· cernych samolotów które przemycają nie fest tem nafwłększem dobrem, jakiego po· 
nie dawała się tak bardzo we znaki or• cernłk" przemytników, który posiadał alkohol z Finlandii 'do Szwecji. . włnalśmy !yczy6 ukochanej osobie, która z 
gja przemytnictwa, jii.ka zapanowała boki, osłonięte workami z piaskiem, a · tych, czy Innych względów bęihle musiała po• 
obecnie. pokład pokryty stalowemi płytami. Niedawno wywiązała się prawdziwa zosta6 dla nas niedosięglę„. 

Przemytnicy łączą 11ię w zorganizo· Ulubionym .jednak ostatnio środkiem walka morska pomiędzv. szybką, pąncer 
Wane ba d ktA.. p d f t t t 'k DA łodzi'ą motorowd przemvtnik6w, -ktr.· Niech się Pani nie trapł tem, :te list nie 

n y, .... e roz orzą za ą znacz· ranspor owym przemy m ów są„. aero , , u 
nemi środkami materjalnemt; posiadaJ4 plany. - Niedawno mieszkańcy pasa ra znana była po nazwą „Kismet", a ntdHedl. Przypuszczam, że faklt ten ule fest 
własne środki lokomocji l opłacają ol· granicznego francusko-belgijskiego, obu stra:tnikami celnymi. L6dź ta przed kil• młernłkłem uczud, kł6.re by

6 może. nie wyja
brzvmi aparat pomocniczy. dzeni zostali warkotem motoru samolo· ku dniami, zabrała z Gdat\ska ładubek sly. Czyt brak feQo me gwiadct:y 

0 
pewuef sub· 

Przemytnicy nie ograniczają się do tu, który o brzasku wylądował na pobli- 7300 litrów spirytusu. Jasnem było za· tolnoścl mętczyzuy, który ńi• chce rozrywa
6 

Z t . t . d . g· k' . ł Z . db' ł t tern, z'e chodzi' tu o przemyt "lkoh"'lu do :r.abliznlonych ' ran?.„ Niech Pani uczyni to sa• 
aopa rywama w owary sąsie me o s 1e1 ące. anim na ieg a s raż gra- „ v 

państwa, ale przewożą je nawet na zna- niczna, do samolotu podjechały dwa au· jedn~go t krajów, w którym obowiąfuje mo. Niech Pani bę~zie tą dobrą wróżką, która 
czną odległość do kraju, gdzie za ten ta ciężarowe, które zabrały szereg pa· prohibicja. Mimo, iż ł6dź została otoczo sama elerpięc, będz~e Jednak pocieszycielką In· 
sam towar uzyskać można wysoką cenę. czek i szybko odjechały. Przybyli na na siedmioma motorówkami poUcJI pór·· nycb. Niech ilę ~ani nie zapamiętywuf- w cler· 
Przed niedawnym ·czasem przyłapano miejsce wypadku strażnicy, dowiedzieli towej, udało się jej zbiec wraz z ładun- pleniu, ale .Móct myślę do tywych. żywych 
olbrzymi transport masła.„ duń1kiego1 się, :te„. jest .fo samolot .turystyczny, któ kiem. - istot, kt6r.e pot.rzebullł Paul uletylko ciałem, 
I tó b ł .:. d S • 'i b ł d f kł p · d t: t: . liłetylko s>OżlłdaJą JeJ obecności. ale cbc11 J11 

. t re y o przemycane a:i. o zwaJCarJ ry y zmuszony e e em w motorze, . rzemyt, prowa zony na wy~OKI\ sna mle6 nawet duchem, M-śJę w UJ ohwlll 0 
Transport masła włeziony był przei gra- do„. lądowania. Ponieważ przemyt zdą· lę 1 z rozmachem amerykańskim, przy dzl 1 eh p 1 Litó -1m.""{ 1k 1 śc:i .„ la 
nicę na specjalnie zbudowanef.„ kolejce fono uprzątnąć w porę, nie można było zastosowaniu wszelkich trików i w"Ybie t :.- :1 ~I :~6„_.„Y 1° w a :ymhu • 
li:nowei', co świadczy, że przyłapane ma· rzekomet(o turvsty aresztowac', t(' • • ł · b · t r t 5 

Y · em P r Ił uvi• :11w" rozezna„ mor 
6 1 5 ow, przen1os stę o ecme na e en s a• &k( 1 I J zt„...t-• 1 h~"'u b 

sło nie było pierwszym ładunkiem, któ· Wypadki tet(o rodza1'u nie Sl<ł bynai· re' E ro - 111111
• e ro -ewe!)• w c ww za aw, cz1 

d ł s •J I u PY • dzleclę.cych rozmów. Przeszła Pani -zez czyi• 
ry prze osta się przez granicę. mniej odosobnione. Niezawsze jednak ,,.. ciec clerpieula, kt6re powinno było Panł11 amle-

pór o łóżko Napoleona 
uld do lłl'Untu, uczynić lepszą, szlacbetnłef 1111 I 
b11rdałeJ pobłażllw\. Pełn11 wyrozumiałości dla 
innych l iotową do pohńęcd w lmi. wt ... 
neQo olerpłeuła. · 

Miljonerka amerykańska ofiarą oszustwa Pani;~~!zu'!KA;lewm!~~s:~ !az!;~ 
W tych dniach odbyt się w Londynie szego dnia w zamku Chambly, w posia- przesądzona, zwróciło ono osk'arżyci&lce śll l uape:wao uczynłłui to nlechc11cr. Myślę 

oryginalny proces. Sędziowie angielscy danlu księcia l\iurata. · . 50 proce'nt tytulem odszkodowania i jednak "! dals:aym cliu!u, :t• w nJeco nleodpo· 
mieli przed sobą nielada orzech do zgry- Orzeczenie rzeczoznawcy skłoniło sprawa w reztiltacie została umorzona. wiednl sposób chce Paul zagłuszy' sw6J ból po 
zienia, gdyż chodziło o stwierdzenie, miljonerkę dQ wytoczenia skargi towa- Ciekawa rzecz, iż Amerykanie nie- słl'acie naJdro:tszych 01ób. Korea:ponduf4c z 
czy na starem metalowem łóżku, które rzystwu licytacyjnemu, które otrzymało 1 jednokrotni~ już padali ofiarą swel pa~dl kim' nieznanym mołe Panł natrafi6 na osobę 
zostalo dostarczone do sądu istotnie od niej ·za fikcyjny sprzęt bajońską ~u- 1• koiekcjonerskleJ, nabywając często za nieodpow1ednł11, kil6ra miast Panfil uszanować 
tłnarł Napoleon. · - tnę. Wobec tego jednak, ii towarzystwo 

1 
<trQgie piertiądze bezwartościowe tupie- i •ręzum1e4 p~tau •ię,y~Qi'anta6 Jef zmQłeJ• 

Ni.epozorny ten mebel, zapisany przez zorjen owało się w ~orę, że spriawa jeśt, ci • 1 · i'101l' oełpor.W~ · Pl}'Chłcną i · wykorzJlłłd f4t 
:ir-011apade'go generalowi Montholen, byt c DOCOt»OO wkradłszy się ,głęboko d41'eJ •erca. Trzeba byli 
umieszczony w sypialni wielkiego ce- bardzo o.t.rom11 w t.idoh 'Wypadkach, a:teby ure 

sarza Francji przez cały czas jego, po- Dd"i_. sk1· · p~··· ~o' Hl ,. USZY przestępcy ltlll'ała6 .1, na ból zawodu, ~6ry fe•t naJ1t.ra• 
bytu· na wygnaniu, na wyspie ŚW. He· u e u m M w sznłefszym do zuiesleula, gdyi prz7łąca• się cfo6 
leny. uratona ambicja kohłeca, zdeptana godnM6:. 

Skromn·e, mosiężne łóżko, wędrowa- SensacyJny Wlfpadek wywołał konsternację włr6d . Je1t Pani Jeszc1e bardzo mlł)da: Nie twłerd1:ę, 
ki później od jednego właściciela do detektywów amerykiU'isklth :te pamlę6 drogich 01ób zafirze się zupełnie w 

drugiego i wkof1cu zosta}o zajęte przez (sb) Policja amerykańska· zostata nie ~:'Ollycll. Wrażenie tego ·odkrycia było .ref pamięci, ale niinie ostry b61 ł uciszy 11łę iaJ. 
sekwes~ratora u jaklegos zrujnowanego I mile zai;;koczona pewnem odkryciem. '),l';romr,e, albowiem przypuszczono, ł.e Pani należy do fywych, gdyż tak chciał los ł 
szlachcica gaskons~iego za„. poaatki. J:ik windo11w. do rozpoznawania prze- w ten srosóh runie cały misterny gmach ml•J•C• Paul feat pomiędzy namł 118 ziemi. Na• 

Właściwy spór o drogocenni:\ pamiąt- st~pCÓ\\0' używa się odcisków palców. sposobu dochodzeń detektywów amery pewno spotkia Pani leszcze w życiu swojem 
kę rozegrc:t ~ię na licytacji. J?oJe~ynek Dnt~.::hcząs nie zdarzyło się jeszcze, by kariskich. przyfazu4 duszę, która okaże Pani głębię swe
ten na,,, piemądze odbywał się między znalezfc;no <h"a identyczne odciski. Te- Policjanci jednak nie zrazili się tern go serca I otoczy Ję opieką, ktM'a fest Pani 

jakąś amerykańską miljonerką oraz ary- o;ety~y utrzy,t:ywali, że na ca1ym świe I przeszli nad tym wypadkiem do po· tak batd11:o potrzebna. 
stokratką francuską, pragnącą zatrzy- cle nie mogą żyć nawet na przestrzeni rzqdku dziennego. Oświadczyli jedynie, Co się zaś tyczy prośby Pani, to Ja niestety 
mać historyc~ny prz~dmłot W kraju. wielu wiek6w ludzie, którzyby mieli że cd nia dzisiejsze$O będą prócz odcis- ule festem w mocy jej spełnić. .Musiałabym 

Walk~ ~ko:r:czyła się zwyclęstwe1:ll ide!ltyczne (,dd~iki palców. ku palca. sporządzać również dokładną znać koJaoś, kogo z c:i:ystem sumieniem mogla· 
b?gatsze1 ~iewiasty, której satysfakcJa I oh przed kilku dniami policja ame- iotografią ucha przestępcy, a wówczas bym polecić. Nie znam aiestety ad.reuów, ani 
me trwala.17dnak dł·u.go. . . . rykaf1slrn znalazta dwa jednakowe od- nie zdarzy się już, by zaszfa kiedykol· ludd, ldórzyby godni byli st•ć się powiernika· 

W chwih, ~dy chciała wyw1eić łózko cłski palców. Należą one do dwu.:;h wiek omyłka. ml JeJ •mutk-u. Nie wiem czy to Pani wystar· 
do Stapów Z~e~n?czonych, zaczęły ~a-· os:',b. zamie:~~ Jrnłych w Startach Zjed.no- czy, ale llekro6 zechce Pani pisać do mnie 
plywac do meJ listy, które wprawiły listy Jej zawsze będą chętiUe czytane i mile 

n~jt;~~~~rru~~~t~a;'ys~~klf:rft~~~e~'Yn~~ć Pocł"g napowietrzny": . Franci· a~Ameryka· przy:MANE żYCm . " 
mi!]onerkę, ze łózko nabyte przez mą me H 'I " Nr. 13 w PLESZEWIE = 

jest wcale autentycznym meblem, na Luksusowy hydroplan transoceaniczny oddany będzie Skarga 11 uaczel~ika nie odniesie :i&dnego skut-
którym Napoleon wyzionął ducha. Każ- wkrótce do użytku pasaterów ka, albowiem nie fest .ou w moty samowolnie 
dy z nich twierdził, iż właśnie w jego I . .. , . , .. , . . wypłaca6 pensji komu innemu. Mógłby to uczy· 
posiadaniu znajduje się oryginalny (sb) .W1elkie zaciekawienie w kołach sc1c wygodnie 64 pasazer6w. Samolot. nl6 Jedynti: na mocy nakazu sądowego, Praw· 
sprzęt. co może stwierdzić autentycz- lotniczych całe~o świata budzi obecnie posiada 32 metry długości, 9 metrów wy ule nalet11 się Pani alimenty, albowiem mąż 
nym dokumentem. wielki samolot, zbu.dowany w fabryce w sokości i. 50 metrów szerokości. 'Wypo , :i:achowanlem się swoJem nie pozwolił Pf!U1i 

Zdenerwowana Amerykanka zwró·, 1:uluzie. Jes~cz~ w c~ągu bieżącego mie l sażony j~st on w. szejć motor.'.>w (', sile j przeby';ać z ~i1?' pod .Jednym ~•chem ł musiała 
cita się do znanego his~ryka francuskie~ siąca odbęd~ie się p~o~ny lot tego apa- 850 koni me.cha~i.cznych ka~d.y, przy- 1 llo Pasu opusc1ć. Niech ~ani. zwróci 1ię do 
go z prośbą 0 wypowiedienie się w tej ratu. Będzre to naJwiększy hydroplan c 'lem bez na1mn1~1sze1 trudnosc1 moze o· j adwoke.ta z prośbę o wszczęcie krol16w prze· 
kwestji. I oto uczony ten po dokład- pasażerski~ a zostan.ie on u!yty d<>: sla- siągnąć szy~kość ,230 km. na .ft~dzlnę . . dwko mężowi. B~ć może,. że li!Jt adwokata, 
nem zbadaniu calej sprawy orzekł, iż ł.:J ko~~mkacfi powiammeJ FrancJa __ ... State~ będzie leciał na wysokosc1 2,000 1 skierowany do m~za, uczyni swoje l mąż zl{o· 

jest to istotnie falsyfikat, gdyż prawdzi- Południowa ~mervko. . . . metrow, . jelit się cło~rowoln1e w~ła~ać P~ni pewną cz~śe 
we łóżko Bonapartego jest do dzłsłef· Statek wazy ~ tonny i moze pom1e· Zapas benzyny na 27.000 litrów timot · poboró_w, Jako sumę ahmentacy111ą. Gdyby zaś 
OOOO"JCCt: OOC'COOO liwi mu bez potrzeby lądowania prze by~ j dabro';olni.e na to się nie zgodził, wówczM mu· 

-W 600 lat po· zgonie Dante'go 
stw:e;:-dzono to7.samość szczątków autora „Bflskięj Komedji" 
· (sb) W niewielkiem mauzolęum ·w po tego. 
hliżu bazyliki Franciszkańskiej w Ra- Badaniem szczątków zajęli się antro 
vcnnic są pochowane szczątki Dantego. pologowie Fabio Frasetto i Giuseppe 
Przez cl !ugi czas nie wiedziano, gdzie Sergji. Badanie sz,kieJetu wykazało, );e 
się znajdują zw loki wielkiego poety. Do r1ależar on niegdyś ' rzeceywiście do wtet 
piero w toku 1865 dzięki przypadkowi kiego poety. Chara~terys,tyczmi budo
zost::iJy one odkryte. wa czaszki wśkazuje, ie Dattte należał 

We ,vrzesnhi 1921 ·roku t okazu 600 do rasy śtództerunomcwstdeJ. Rówhiez 
lecia 5mlercl Datttego otworzono je~o Mrte o stanie zdrowotnym Dantegq da
gtób. Chodziło fednocześhte o ust111enlc, ły się potwierdzić na odnalezionych ie-
czy są tó rzeczywiście szczątki Dan- · go k:ośclath. l 

cie 4.000 kilometrów. Ninwvklll" luk11u ąf Pani skierować sprawę do sądu, co nil rod
sowo zostały wykończone kabiny pierw- stawie świodeotw~ ubóstwa, nie hędzie Panią 
szej klasy. Każda kebina posiada wła„ wiele kosztowało, W .skardze sądo:wei może 
sną łazienkę •. Ponadto do dyspozycji pa Pani ąadmienić„ że łożyła . Paq.i .ua jego wy
sderów stoją piękne salony, bery, •ale kształcenie przed ślubem l, że poniasła Pani 
taneczne i t. d„ Bttdowa tego aparatu straty materJalne przez nieogl~dną flospoifark,ę 
trwała dwa lata .i pochłonęła sumę 18 Jej byłęgo męiĄ który sprzedał ruchomości, 
miljonów franków. Jlależące do Niej. Może Pani !~szcze WSf.Clll· 

nie~ o tem, że mąi Pani pobiera nleorawnie do-

"": '":l''!'l!!i !nl!ii!lllll!l!lll!ll!Jll!lll!l!lllllllllllllHll!l!llHll!lllll!IJHlllH datek pensyjny na żonę, nie żyjąc ; Panią pcd 
jednym dnchem· i nie !~be DA .Tej t•tn:yma~fo. 
Pewna jestem, ?::e JJ.st a:!wt:'ln\!a rPs!;;:r;Jrnf?. i 
lill!i zgodzi się coh ·m·rnfoh M w~·- h ennie Po.• 
ni ł!liment6w, elbowiem zaouzczl(ci:d mu to 1'(1• 

•atcSw sadowych. 
::!,·i::;1·1:11;:11q11111111B!!illlill!!lllllll!!lll!ll!!!llllllllllllllllflllllllllllll 



Nr. s4o 

Pob/yka 

ftngJicy wracają 
na kon1yn1nt 

Decyzja rządu angielskiego o wysla· 
niu oddziału wojska do Zagl. Saar.v ce· 
lem utrzymania porządku i spokoju w O· 
kresie ;ulebiscytu jest faktem o niezwyk 
lej doniosłości. 

Gd.v tylko umilkły armaty i karabiny 
maszynowe w 1918 r., w Anglii powstał 
ruch antykontynentalny. 

Na licznych wiecach, zebraniach f w 
parlamencie r:rloszono hasto odwrotu od 
spraw europejskich. 

Zasada ta nie dala sie jednak długo 
utrzymać, gdyż okazało sią, iż Anglia 
nie może trwać w odosobnieniu i pa
trzeć z zalożonemi rękoma na rozwój 
wypadków w Europie. 

Wszystkie bowiem zagadnienia eu
ropejskie rozstrzygane na forum ligi 
Narodów czy też w zacisznych gabine
tach minister/alnych zahaczały o intere 
sy W. Brytanii i wymagały jej spól-

1934 8 X 11. r&aWHd&l iW 14g•eg1 

jak gotowanie, pranie, prasowanie i tyle innyc~ zo1ęć zwiqzonych . z g~sp10-
darstwem domowem, - może praktyczna pani domu zachować białe 1 ae· 
li kotne rqczki, skoro co wieczór będzie je pielęgnowało Kremem N I V EA. 

Skoro słoje się wtedy jak aksamit gładko • e:ostyczno. R~ce pielęgno.won': 
Kremem N ~V E A stoją się tok odpQrne, że nawet praca rqk w z1mne1 
i na zmianę" w gorącej wodzie nie odbije aię na nich ujemnie. 

f/J~rapdd~~MIVE~ .:, ~ 
gdyż jedynie N I V EA zawiera Euceryt i dzięki temu ta ~~lłJ:'ft 

nadzwyczajna skuteczność I .. · .. -'A.l .·11 
. Krem NIVEA .,, i:: ·1 delltack t.tauonrch ił 0 .40 - 2.60 • ' • • Ja 

w tvbQch ur•ł• crn9wrch d t.29 1 "t. :J!f. 

--------llfll'MlllMRIPIE+elllil!lWWQlmliiDISitlll•lll•tzi~ms&i...-wwwiRlll!mliJ!l!lilllQ\lE-iEitleWWUl$łfMWiNi'?#lił&ł>m~r:· · ·~ 

„Pani jest wybrana do instytucji I. .. " 
Oszukańcze machinacje pana o niewyraźnem naz· 

wisku i wyraźnym tytule doktora 
Wiele pań, pracu f ~cych na polu społecznem padło ofiaril oszusta 

udzialu. Łódź, 8 grudnia. bardzo niewyraźnie i szybko. f pokwitowaniem i„. podziękowaniem za 
Foreign Office, mimo sTJrzeciwu opi- (v) W mieście naszem grasuje od Zaproszona do komitetu pani, która datek w wysokości 10 zł. na rzecz ta· 

nji publicznej, szybko zaniechało swej kilku drti oszust, którego ofiarami pa„ zazwyczaj pracuje już w szeregu insty-j niej kuchni. 
po.przedniej taktyki i anglicy zaczęli dają przeważnie panie z towarzystwa, tucyj dobroczynnych, wymawia się Pieniądze zazwyczaj zostają ołla• 
grać pierwsze skrzypce w Genewie. znane ze swej pracy na polu społecz~ brakiem czasu, czy też niedyspozycją. rowane. 

Ministrowie spraw zagranicznych W. nem i filantropi]nem. 

1 

Tajemniczy pan doktór z drugiej strony Później dopiero ofiary sprytnego 
Brytanii występoivali jednak ciągle w Do pań, posiadających w domu te- przewodu felefonicznego, nie przestąje oszusta dochodzą do wniosku, że na 
roli arbitrów, godząc powaśnione stro- lefon, dzwoni jakiś mężczyzna prosząc, nag'1bywać, apelując do uczuć obywa- pokwitowaniu brak bliższego adresu 
ny. Ale nikt z nich nie zgodziłby się pod do aparatu panią domu. Gdy wzywana I telskich owej pani. Wreszcie zgadza si~ instytucji, nazwiska skarbnika. prezesa 
żarln.vm pozorem na oddanie floty czy podchodzi do telefonu, z mikrofonu do· ! dokooptować do komitetu, kogo innego, i t. d. 
armii lądowe/ celem utrzymania status I biega męski głos, który przedstawia się li ale„. wzamian prosi o dadek dla insty- Onegdaj około 10 pań padło ofiara, 
QllO w Eurome. wymieniając niewyraźnie jakieś nazwi· tucji, która jest zawsze godna poparcia sprytnego oszusta. Przypuszczalnie 

Dopiero przed mie~':'cem Sir .Simon, sko, z wyraźnym tytułem doktora. Do-1 i dla której on beziłlteresownie pracuje.
1 

ofiar takich jest znacznie więcej, a!le 
w lzbze Gmm uroczyscze zaoewmal za- pełniwszy formalności. zawiadamia pa- Pani zadowolona z pozbycia się klo- nie wszystkie jeszcze oszukane panie 
nie?okojonyc!i posłów, że o WYsla~iu nią, że została ona wybrana do komi- potu: który zabiera wiele czasu, przy-I zdały sobie sprawę z tego, że pienią
wo1sk brytYJ?k14h do Zagl. Saąry me- tetu taniej kuchni dla inteligencji, która rzeka zaofiarować pewną kwotę i na dze ich dostały się do kieszeni aferzy
ma .1!1owy, az tu nagle taka zmiana de- mieści się przy ul. Aleksandrowskiej tern rozmowa telefoniczna się kończy. stów, miast poprzeć pustą kasę insty-
CYZJZ. • , , czy Aleksandryjskiej, w każdym razie Po pół godzinie do interpelowanej tucji filantropijnej. 

Jest to zasadnicze fJ.Osunuic!e, ,ktore PO adres bliższy wymieniany jest również t~lefonicznie pani, przychodzi goniec z Jak się dowiadujemy, niema narazłe 
zwala przypuszczać, ze Anglia z w przy 511'MWri w Lodzi żadnej taniej kuchni dla inteli· 
szloścz, gd". t"lko zajdzie 11otrzeba, od· ~ ...!. _ ..J..u1-l. gencji, ani też żaden taki komitet nie 
da. swe wo1ska celem utrzymania po- ~ został zorganizowany. 

krmi. na.il Oszust wymieniając swe nazwisko 

Jlo flOJiasdfl( 'I 
FIGURKI CZEKOLADOWE . 

z najlepszej czekolady 

CZEKOLADKI CHOINKOWE WYRABIANE W PABJANICACH 

przez telefon, podaje się za dr. Kenig
steina, Kenigsberga, lµb podobnie, gdyż 
nazwisko swe wymienia szybko i nie
wyraźnie. Przypuszczalnie zresztą tak 
ńazwisko; jak i osoba pana doktora są 
fikcyjne. 

~·~ do zdobienia choinek: 

BOMBOHIERKI 
z czekoladkami dla najwybredniej
szych smakoszów 

l'łajwh;kszy wyb6rl Tanie ceny! 
w sklepach 

Zni\A·o śrrr.ierci w Lodzi 
PISCHINGER "ARUTOWICZA 2 I 

I PIOTRKOWSKA 84 Choroby serca zaimuią w statystyce pierwsze miejsce 

25 dni f ery i zimowych 
Lódi, 8 &rudnia. I ca nie jest chorobą, która porywa w łach świadectwa zejścia. Trzecie sko-

(v) Gruźlica nazywana jest chorobą Łodzi największą ilość ofiar, gdyż w sta lei miejsce, zajmuje zapalenie płuc na 
proletariatu, bowiem szerzy się ona w 

1 

tystyce zgonów pierwsze miejsce zaj- które w roku ubiegłym zmady 703 osoby 
skupiskach największej nędzy. Łódż mują choroby serca. a następnie skolei rak, najgrotnłeJszy 
miasto robotnicze przykro odczuwa na W roku ubległym na choroby serca 1Wróg ludzkości, który z roku na rok sro 
sobie klęskę gruźlicy, która tutaj zbiera ! zmarto w Łodzi 1158 osób, podczas gdy ży się coraz bardziej i w. r. ub. spowo
swoje krwawe żniwo. Niemniej jednak I na gruźlicę 1055 osób. Te dwie przy- d'ował śmierć 574 osób, podczas gdy w 
według danych statystycznych, gruźli- czyny śmierci są najczęstsze w anna· roku 1930 zmarło na raka tylko 450 

Łódź, 8 grudnia. 
(v). W związku ze zbliżającemi 

się świętami Bożego Narodzenia i okre· 
sem „małych wakacyj" w szkotach, do
wiadujemy się, że okres feryj zimowych 
w szkołach łódzkich rozpocznie się 
dnia 22 grudnia i trwać będzie 25 dni. 
Dnia 17 stycznia nastąpi w szkołach 
wznowienie zajęć. nte będziemy się golić w święta 

Dworzec Fabryczny Właśclcłele zakładów fryzJerskich spotkali się z odmową władz 
Lódt, 8 grudnia. widzieć jaki one przyjmą obrót. 

dostanie zegar Od dłuższego czasu cechy fryzJe- W związku z dzisiejszym i jutrzei-
Lódź, 8 grudnia. rów zabiegały u władz administracyj- szym świętem zwrócita się wczoraj de 

(v) Wskutek wielokrotnych uwag nych, ażeby zezwoliły im na otwiera· legacja właścicieli zakładów fryzjer
mieszkańców Łodzi, które znalazły nłe zakładów w ciągu 2 l[Odzin w nie- skich do Starostwa Grodzkiego. P. sta
swój wyraz na łamach prasy łódzkiej, dziele j święta. rosta nie stawiał przeszkód w pracy 
władz.e kolejowe postanowiły zainsta. Golenie bowiem - jak brzmiały mo w pierwszy dzień świąt, uzależnił Jed· 
Jować przed dworcem Fabrycznym tywy cechów - nie jest żadnym zbyt- nak fakt od decyzłi okręgowe20 inspek 
zegar. kłem. Należy je zaś traktować jako toratu pracy, który powołany Jest do 

Brak zegara dał się dotkliwie odczuć, „artykuł pierwsze} potrzeby" i podo- tego. · 
śpiesza,cym się do pociągów, mieszkań· bnie jak restauracje i cukiernie winny W rezultacie spotkali sie fryzjerzy 
com naszego miasta. zakłady fryzjerskie być otwarte dla z odmową, ponieważ otwarcie zakła

Zegar zostanie wmurowany w zew- publiczności tembardziei, że każdy oby dów w święta nie daje gwarancji, że 
nętrzną fasadę dworca, która zamyka watel pragnie w święto być odświeżo- będą w nich zatrudnieni wYłącznie wła 
wylot ulicy P. O. W. nym. śclciele i nie zmuszą prac<>wnłków do 

Wielokrotna interwencja w Minister pogwałcenia odpoczynfm świąteczne· 
Jllllllllllllll!!ll!!l!!il!llllllllllllllllll!lll!llllllllllllllllllll!llllllllllll!lll!lllll stwie Spraw Wewnętrznych nie dała go. (gr) 

pozytywnego rezultatu. Dyskusje na 
DZIS BAL AKADEi\\CIKI. ten temat trwają i trudno narazie prze-

Duże za ln~resowanie wzbud~I w szero- ~~~~~~~-~-~-~--~-~~~~~~--~-~~~ 
~:~\:g~;c~d~~~;i~zys~~ic~zirie~t s~~~t~~a~~:ics . PARCELE 
bm. w pol ;1czonych salach W. I. Z. O. (Sien-1 
kiewicza 26) . BUDOWLANE 
n:iite spędzenie n~cy balowej, która rozpocznie przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 

Doskonała orkiestra, szereg atrakcji i nie-1 
spodzianek, wybór królowei itp. zapewniają 

srę 0 itodz. 10 wiecz. · Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
~lillił~lil~~(;J~~li)~~li)!;. w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. 

osób. 
Choroby żołądka i kisze!}(; spowodo

wały zgon 278 osób, a lekceważona 
grypa ~ 124 osób. 

Samobójstw, które skończyły się 
śmiercią, zanotowano w ubie~łym roku 
tylko 15, podczas gdy przed trzema la
ty liczono 35. Zabójstw na terenie Ło
dzi dokonano 39, czyli mniej aniżeli nie
dziel w roku. 

Powrót z tamtego· twiata 
Pan1ka w małel mieścinie 
Niecodzienną emocję prze:tywatl 

mieszkańcy miasteczka N„ gdy roznio
sła się wieść, że jeden ze znanvr;h oby 
wateli miasta, niedawno zmartv. poku
tuje w oryginalny sposób: mianowicie 
włóczy się po cmentarzu i nawet ośmie 
la się pokazywać w biały dzień na uli"I 
cach miasteczka. 
Żywy nieboszczyk stał sie przyczy. 

ną wieltt powiklal'1., bądź tragicznych, 
bądź w najwyższym stopniu kÓmict-
nych. · 
· Perypetje jego opisane są w ilustro

wanej humoresce , jednej i wielu. zawar. 
tych w „Kalendarzu Expressu Ilustro
wanego na rok 1935''. 

Cena egzemplarza 1.20 zf. Do na· 
bycia u każdego sprzed~wc:v, pis111 y.i; 
Całej eolS_C_f,. I - - • - -



PRZTfiODT JASIA - HIEPHI 
r-~~--------~ 

Czując bóle przy jedzeniu, 
Ostre dreszcze i łamanie. 
Z trwogą w sercu Jasio poszedł 
Do lekarza na badanie„. 

Gdy mu doktór patrzał w s!ardło, 
Jasio naiale poczuł dreszcze, 
Parsknął, krzyknął, poczem znowu 
Kilka razy kichnął jeszcze! 

- „Jeszcze tylko zbadam płuca 
I relację zaraz złożę ••• 
Proszę westchnąć z całej siły, 
Tak głęboko, jak pan może!" 

I Jaś powietrze w siebie wciąg~ął, 
Aż mu pękła kamizelka 
I jak widzą czytelnicy, 

l Wyszła z tego heca wielka!„. 

--------------..-----~-------------------------
(Dalszy ciąg jutro). 

Rodjoproero1n uDkradłam, bo byłam bez wyjścia!„." 
PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ ,,Miasta i miasteczka pols•kie"). • f 

POLSKIEGO RADJA. 19.30-19.45. Koncerit zespołu revellers6w „We- Złodziejka sklepowa skazana na 8 miesięcy więz1en 8 
SOBOTA, 8 grudnia 1934 r. sola Piątka". (Tr. ze Lwowa). Lódź, 8 grudnia. korzystając z nieuwagi zajętego perso-

9.Q0-9.03 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran· 19_45--19.50. Odczytanie programu na dzień na- Do składu fabrycznego firmy Ejtin- nelu, 
ne wstają zarze". 9.Q3--9.Q7 Muzyka - płyty. stęipny. d k i k 
9.07-9.22 Gimnastyka. 9_22-9.30 Muzyka _ J9.5Q-2().0Q. Wiadomości spontowe. gon przy ulicy Sienkiewicza 82-84 we- ściągnęła z la Y sztu ę towaru U ry• 
płyty. 9.30--9.40 Dziennik poranny. 9.40-9.45 2-0.00-20.45. Koncert popularny. Wykonawcy: szły w godzinach przedpołudniowych • la pod chustką. 
Muzyka - płyty. 9.45-9.50 Chwilka pal\ do· orkiestra symf. P. R. pod dyr. Stanisława dwie kobiety w chustkach. Jedna z nkh Sprytna sprzedawczyni nie SP.USZ-
mu 9.50-10.QO Zapowiedź programu. to.oo-- Nawrota i Zygmunt Mossoczy (bas). . . k h k t d d k t k' d . ł 
11.57 Transmisja Nabożeństwa z Krakowa. 11.57. 20.45-2-0.55: Dziennik wieczorny. · zaządala pokazama tryi otowyc n~ a- cza a O tą Z O a arna or i CU zeJ W a-
- -12.()3 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kll'a 2{).55-21.00: „Jak pracujemy w Pol.sce". wiczek. Sprzedawczyni spełniła żąda- sności i jednocześnie powiadomiła kole-
kowa. 12.03-12.05 Wiadomości meteorologicz· 21.00-21.45. mwory symfoniczne Jana Sibeliu- nie klijentki. Obydwie niewiasty długo I żankę, aby czemprędzej sprowadzila po
ne. 12.05-12.i5 Przegląd teatralny. 12,15-- sa. Wyikonawcy: or~iest~a Sy'?f. P. R. pod naradzały się wreszcie postanowiły ku-, licjanta lub zawiadomiła kogoś z kie-
14.0Q Poranek muzyczny ze studja. Wykonaw· ' dy.r, M1eczysła~a M1eq:e1ewsk1ego . ! pić. Zaptacily i wyszty. rownictwa sklepu. Kobieta w chustce, 
cy: orkiestra filharm. pod dyr. Józefa Ozimiń· 2,,45-2'2.0Q. „Czy 1 co nadawać z . literatury 1· p .lk . h Ó 'ł l bł d • odi • I t 
~kiego i Margerita Trombini • Kazuro (forte· . przez miikrofon" - wygi. Zygmunt Kisie· O k1 U mmutac znowu wr Cl y. ls1ysząc to, Z a fa I sama OZY a SZU 
pian). W przerwie: o koło godziny 13.00-13.15 lewski. Prosiły o pokazanie szalików. Sprze- l<ę towaru. 
odczyt krajoznawczy p. · t „z kraju ruin, jarów 22.00-22.15: Ko~ce.rt r~klamowy. , . dawczyni znowu spelnita żądanie klijen- Zatrzymano ją. Byla to Eudokia Zal-
i kukurydzy" - wygł. M. Grekowicz. - Tr. ze 22.15-n22g.40r 'ctam"·~wtazdkowe zagadki muzyczne I tek. Targi trwa tu dość długo. Klijentka I kin bez stalerro mieJ'sca zamieszkania. 
Lwowa. 14.00-1500 Stare walce i popularne z a o 1 I -• "' 
piosenki _ płyty. 15.00-16.00 Muzyka (płyty). 22,40_ 23.00 Kon.cert życzeń. tyn: raz~rr.i jednak zrezygn?wała. z kup- Stanęła ona ~rze_d sądem. grodz~im. 
16.00-16_3(). Najnowsze nagrania na płytach.- 23.00-23.05. Wiadomości meteorologiczne dla na ~ ~J?USc1ta sklep •. by po kilku mm utach . Okazało Się, ze o~karzona me .I?o.r~~ 
16.30-17.()(). ,,Wesoła audycja dla dzieci" (Tr. komunikacji lotniczej. wroc1c poraz trzeci. DJerwszy „znalazła Się bez WYJSC!a • 

11~~1~~wU~zyka do tańca w wykonaniu 23.05-23.35 „Loża Szyderców" Teraz zaczęta się tragedja„. Jedna ze Byta już karana. Biorąc to pod uwagę, 
Jana Różewicza. 23.35-1.00. D. c, koncertu życzeń. sprzedawczyń zwróciła uwagę, że ka- sąd tym razem karę zaostrzył, skazując 

17.5()-18.oO "Upomiruki aritystyczne" - wygł. • pryśna i tyle razy powracająca klijentka ja, na 8 miesięcy więzienia. 
Jadwiga Puciata · Pawłowska. (Poga.dan· DZlś SLUC~AMY: ! z d k d k ' h 
ka z cyklu „Dom i rodzina"). 20.00. STOCKHOLM. Kabaret. aga owy wypa e W gorac 

18.00-18.IO: Muzyka (płyty). 20.00. PRAGA. Koncert symfon. I 
18.10-18.15. Repertuar teatrów, 20.0(), BUKARESZT Muzyka hiszpańska. 
18.15-18.45. Recital wiolonczelowy Kazimierza 20.00. MOSKWA (Kom.). Koncert symfon. N~ezwr~kBe OGH„i«rg«:~e 1łfl1iHTQS~Q 

Wiłkomirskiego. 20.00. LENINGRAD. .Koncert wieczorny. I W bieżącym roku było stosunkowo czeniem wypadków «órskich został omó 
18_45-19.0Q. ,,Wśród uwięzionych bakteryj" - 20.30 WIEDE!(I, „Kuenstlerblut" - operetka I , . l " 

reportaż przeprowadzi dr. Jan Reguła. _ Eyslera. \ mewie e wypadków w górach. Chodzi wiony w najnowszym numerze C. T. P., 
Transmisja z Krakowa. - ~.3(j; LONDYN NAT. Koncert radjoork, j tu, oczywiście, o Tatry. w powieści p. t. „Zagadka Tatr". 

19.00-19.20. Arje i pieśni w wykonaniu Janinyl·lO,lo. BER'UN. Audycja państwowa. 1 Niezawsze jedna kwiadomość o wy- Następny numer C. T. P. przyniesie 
Hupertowej. 20.ao. LONDYN REG. Mnuzyka lekka. . l padku w ńórach dostaje się do prasy. sen. sacyjną powieść Adama Nasielskie.to 

19.2()-19.30 „Piaseczno pod Warszawą" - 20.45. RZYM, „Rigoletto" - opera Verdiego. 6 li 
wy!!ł. Henryk Lukrec. (Odczyt z cyklu _ ' Jeden z takich właśnie pominiętych mil- p. t. „Jacht grozy". 

POD 61 LOTYNĄ 
NIEZWYKŁE DZIEJE SZPIEGA· AKTORA 

skiego. Po tym wyroku musi on ustąpić 1 Festensztadta zaczęto unikać. a pre-

1 
z dotychcza~oyve,i posadv_. Prz".sięga jed z~s organizacyj społecznych, p. tti~ro
nak. ze zemsc1 się na Ze1dowsk1m. mmko, przeskzegał przed wchodzemem 

W poszukiwaniu engagement, fe- z piosenkarzem w bliższy kontaikt. 
st,ensztadt. zwrócą się d~ Franciszka , Rola jego wydala się mocno podej-

1 A1os:zkoivicza, ktory podowczas uru- rzaną, zaczęto się go obawiać. 

I .. c.:~~mił we Lw?wie j~den z naj~r.twor- i Grunt już zaczął się palić Festen-
1 me_JSZJ:'Ch lok-ah :,Casm~ ~e Pans . Mo- sztadtowi pod nogami. 

••~•••••••••••••••••••••••••••••~~is~oM~u~o~1łna~~scowy~.~run-, Ponuca Partii wra~ do kr~~ 
. . I ~1e za przyJa.c1ela .braci stu~en.ckieJ 1. a:- 1 Tymczasem na horyzoncie zbierają się 

STRESZCZENIE wycłt sce?. Spot~ame to, 1ak ok~zała 1 ,::'s.tyczn~~· me dz1wne~o te~. ze w cięz- 1 chmury wojenne. Lada chwila zagrają 
POPRZEDNICH ROZDZIAŁÓW. pr~yszł~śc,. omal me kosztowało Ze1dow k1eJ c.hw1~1 zwracano się. don o pomoc. armaty. 
Przedwojenny kabaret warszawski „Re- skiego zycia. I W1edz10ny przeczuciem, popularny ' Woina zastaje festensztadta bez 

iaissance", którego właścicielką była szan- Zejdowski w okresie . pr.zedwojen· 1 pr~edsiębiorca _nie .zaangaż?wał . Le- I przydziału. Przeczuwa jednak. że nad
sonistka, Stamattl był siedliskiem bandy n.ym był aktorem o europe1sk1m. ro~~ło·, ~kiego, pozbywaJąc się go pozyiczką 100 I chodzi „jego chwila"- czas. kiedy bę
szpiegów I prowokatorów rosylsklego wy- sie. Był on t. zw. „transformistą , a. koron. I cizie m6gł w pełni rozwin ć swo'e ta-
~ladu. Grupowali się oni z ludzi wykole- s~tuka i_ego p~le!!ała na _tern, że w prze·! . Następne~o dnia do hotelu. w któ~ym !enty. ą J 
1onych: pilaków, hulaków I kokainistów, ciąg.u kilk~. minut przyb~erał f~ntas:ycz· i m1eszk~t p10senkarz, . wkrocz~ta zan- I V 
Najwybitnielszym spośród nich był często-- ną ilość roznych postaci, mampulu1ąc z darmeria. Władze WOJSkowe. Jak oka- 1 • 

chowianin Józef Herc, którego pomocplkiem błyskawiczną szybkością ubiorami i mi· I żato się, wykryty aferę szpiegowska,. I "· Ef<BUNEK. 
był s. Wiśniewski, portier hotelu „Bristol". ~iką; Nie .był to .rodzaj „cyrk~wy"; pr~e 1 W ~zasie n~cnej libacji pewnemu ofice· Z P?czątkiem w?jny Herc zost3:~ 

Na parę lat przed wolną zetknął się z c1wme Ze1dowski odznaczał się wyb1t· 1 rnw1 skradz10no dokumenty, dotyczące przydzielony do oddz1alu Il sztabu armJl 
Hercem początkujący akt.or Alfons Pestęn- nym artyz1?1em, zresztą, do dnia _dzisiej- !ortyfik'.'lc}i P1rzemyśl~. Fenstenszta.dta 11w_ Królestwie Polskiem. ~a tern stano
sztadt, który od wczesneJ młodości prowa- szego nalezy do czołowych aktorow war . Jednak JUZ w hotelu me byto, natomiast w1sku pozostawał do konca 1934 roku, 
dzlł hulaszczy tryb :tycia. Jest rzecz.ą pew- sza wskich, występując na scenach tea-1 aresztowano jego przyjaciółkę, szanso·- , gdy został przydzielony do sztabu 
ną, :te lu:t w r. 1910 Pestensztadt zna!dowal trów miejskich. nistkę. Została ona skazana na 1 O lat I armji 12-ej, a wkrótce, na początku 
slę na służbie rosyjskiego wywiadu. Zejdowski podówczas popisywał się więzienia i popadła w obłęd i wkrótce 

1

1915-go roku do sztabu frontu zachod-
w ogródku • restauracji Ludwikowskie· zmaral w zakładzie dla umysłowo cho- niego w Siedlcach. Tam formowano 

Tymczasem Festensztadt zdobywa go. Festensztadt potrafił zjednać sobie ryc,h, 1 kadry przysztych członków wywiadu 
'*t>bie pewną popularność na scenie, jako świe.tnego akt~ra. D_zięki nie~u też wy Tymczasem f e.stenszta_dt wyjeżdża 1 i Hercowi polec~no kierownictwo akcji 
piosenkarz. Wykonywał piosenki. na- stąpił na sceme oJ!rodka letniego. Wy· do Sosnowca. TutaJ udał się do pewne- : J')rzygotowa wczeJ. „Dr. Kac" wziął so
strojowe, które podówczas wchodziły w stęp u Ludwikowskie!!o był więy jego go kolejarza, który należał do sieci i bie do pomocy byłego portjera „Bri
modę, torując drogę nowoczesnej pio- pi,erwszym popis~m scenicznym. . . szpiegow~ldej. W ~ie.szkaniu kolejarza ! stołu" ~iśniewskiego, wypróbowanego 
sence. _ Festensztadt i we Lwowie zna1du1e I spotkał się z osobmk1em z bródką. - jw robocie szpiegowskiej agenta, i roz· 
~ roku 1910 Festensztadt nagle o- wkrótce ujście dla swe~o hulaszczego Osobnik ten odebrał dokumenty, prze- począł a'kcję werbunkową. 

puszcza Warszawę. Wiąże się to z jed temperamentu. Po skończonych wystę znaczone dla WyWiadu. I Postanowiono przedewszystkiem zdo 
nej strony ze skandalem w iednym z klu pac? bawi się co noc '"'.' oto~zeniu szan- 1 Feste~sztadt opuścił _kraj i. wY~echał być. i uwiktać kilku młodych ludzi z Jep
bów karcianych, a z dru~iej zaś niewąt- so~iste~ w tpwarzystwie oficerów au-

1 

do i=:aryza. Ud~lo n;u się .naw~~zac sto- j szeJ s,fery, wykolejeńców, niewolników 
pliwie już wówczas młody piosenkarz str1ack~ch. . . , s•J.nk1 z kotami. em~gracym~m1. Rozpo- i nałogow, jednem słowem jednostki, go
miał sobie powierzone zadania na polu . ~ariera Leskieg? we Lwowie konczy ! wiadał . '~szędz1e, _ze przy.Jechał po~o, I t~we na wszystko. Mieli oni przejść spe
szpiegowskiem. . się 1e.dn~k szybko i to. ze skandalem, .a I b:y z~łozyc w Pary~u polsk~ teatr. Dz~ę- I cialne przeszkolenie w utworzonej pod 

Festensztadt udaje się do zaboru ~1;1- racze1 kilku skand~lam1. Pewneg~ d~1~ i k1 teJ P?gfosce _otwierały się przed mm , Sied1cami, jedynej w swoim rodzaju 
strjackiego. Zatrzymµje się ~e L~owie I do '."ładz zg~asz~ się adwokat ~abtlski i I wszystkie d~zw1. . I szkole szpiegowskiej. 
Szuka tutaj engagement. Nikt 1ednak . ~śyvi~dcza'. ze p1osen~arz Leski s~ant~- ! . '!"! Paryzu prowa~z1ł Festensztadt I Do akcji werbunkowej obok Wiśniew 
nie chce mówić z młodym aktorem b~z zu1e 1ego .zonę. S~raw1e W: rezultaci~ me 1 zyc1e hul~szcze. To tez ,wkrótce wpadł s1kiego został użyty Zygfryd London. 
nazwiska. Dodać należy, że we Lwowie nc1.dano b1es!u, lezało bowiem to w mte- ! w nędz~ 1 zaczął szukac drobnych po-

1
1 Jako jeden z pierwszych kandydatów do 

Festensztadt nie posłu~iwał się nazw}· 1 resie. przede~szystkiem str.ony szantażo : żvczek . . • . . . , przy szt ej organizacji, został upatrzony 
skiem właściwem. lecz. przybrał sobie wane1, natomiast postanowiono poddać Zaczęto o mm mow1ć n1epochlebme. f estensztadt. 
pseudonim _ Leski. . i ją ro~wiązaniu sądu honorow~J!o. ~rze· 

1 
Opowiadano między inn~mi. że oikradt · 

Przypadkowe spotkanie z ak~o~·em i wodmczącym. sądu został Ze1.d?wski. • Pe~ne_g-o studenta. do ktoreg-o wprowa-) 
Zejdowskim toruje mu drogę do mie1sco Sąd wyda1e wyrok potęp1a1ący Le· . dz1ł SI~. 

(Dalszy ciąi,t jutro). 
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KSIĘZYCOWA KOCHANKA 
Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjalnie dla „Expressu• Mieczysław Sylwester. 

~~~~*~ 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśa. Oczy Brzytewki stały sie Olcrągłe, ka, nie miał przyczyny do dalszego nie-
Na dalekim cmentarzu w podziemiach ri:o· niby u duszącego się !ka11Dia. pokoju i strachu. 

bow~a z cząrne~o granitu schodzą się zall!~slćo- _ l(any Boskie! .•• Skąd: pan to wziął, Zadowolony był również Henryk 
wan~ czło~kow1e .. Bractwa Satanlst6w na panie inspektorze? .•. To :przeciet ta sa- Petroń. 
swoie potaiemne nocne obrzędy. • U · · · t „ k 

Pełnym grozy i wyuzdania orgiom patronu· ma głowa, !która mme wtedy tak prze- pewmwszy się, ze g owa, na Ja ą 
le zag-adkowy mistrz i dama w srebrne! masce, raziła. Poznaję ją dokładnie. Widdk jej natknął się na cmentarzu Stefan Brzy
?wana · „~sieżycową ko~ha.nką". zrobił na mnie talkie wstrząsające wra- tewka, była w istocie głową narzeczo-

Pewnei nocy w pobliskim_ pał~cu w Drdnł· żenie że poznałlbym ją nawet za sto nej inżynera Janusza Skrzyckiego, do-
cach dokonana zostaje taiemmcza zbrodnia. ' dł d · k · · · ktA 
Oto w przeddzień ślubu zginęła w niewyJaśnio· lat!.„ . sze o wmos. u„ ze mi~Jscem, ~a v-
ny sposób młoda panna Henrieta Drefolcka. Powoli odzyskiwał dobzy humOlf. rem rozegrał się fmat taJemniczeJ zbro-
SJ~d kr~t; iaki pozostał na posadce w Je! po- - Zrozumiałem, że głowa ta nie by.. dni, był cmentarz. 
koiu. ~wiadczy o tern, że praw~o~od~bni~ po- ła jaikimś łebkiem willkołaka. ale jest Według wszelkiego prawdopodobień
petmor.e zost;:lo morderstwo .. z~1knięc1e pięknej taką sobi'e Z""""Zajną głową !kobiety stwa tutaj dopiero odrąbano głowę nie-
panny zauwazyf nad ranem 1e1 narzeczony In· "',.... • •, . . . . 
żynier Janusż Skrzycki - 1 szaleje z · roz· zamordCYWanej przez tajemniczyoh opr'Y'- szczęshweJ ofiary, której ciało pogrze-
paczy. szikóvl+... bano w ziemi, albo też wrzucono do ja-

T ei samej nocy opuścił ~woią meunę_ znany _ Wiemy nawet Jak się kobieta ta kiegoś grobowca. 
apasz, Stefan Brz}'tewka_, azeby, uw;:żme roz- nazywała. byla t~ panna Henrieta - Należałoby dokładnie przeszukać 
glądaiąc się d.Jkofa. L-ntknąć w głębi małego . · . . . ł d h d ·r d · k 
szynku. Tu spotyka się z drugim apaszem Dreźmdka, która przed! k11koma dmam1 ca Y cmentarz - oc o z1 o wmos u 
Józkiem. . w tajemniczy sposób porwana została detektyw. 

~?ai . rzezim_ieszkow!e, siedząc za. stołem, z sy)pialni w przeddzień niemal swego Nie tracąc czasu, udał się na to fa. 
wda11 s1~ w cichą, ale mocno ożywioną roz- ślubu. talne miejsce. 

mow;eszcie obaj wychodzą do pustej sieni, Ale BrzyteWka zaohmurzył się zno- . Przez kilka ~wadransó~ wló_czył się 
gdzie Józek wręcza swemu towarzyszowi wu: . między grobami, zatrzymuJąc się prze-
~zęść taiemniczt:i zdobyczy: grubą paczkę stu _ Wszyst'ko to dobrze, ale jaik się dev.:s.~ystkiem przed każdym grobowcem 
zlotowych banknotów. to stać mogło że w pewnej chwili unio- familunym. 

Stefan. Brzytewka wraz z swoją k_ochankll. ł . ł ' t , 6d t 4. k' o Lecz cmentarz był bardzo wielki a 
Zc.~ką spieszy na dworzec, ażeby wsiąść do ~ a. Się g owa a WSII' sza auSI ieg . . , 
11ocjągi1 . zm·erzaiącego do Katowic. Jednakże smiechu do góry?.„ rodzmnych grobowców byto na mm ca-
w drodze zostaje zaaresztowany pr?.ez głośne- _ Możliwe. że wik·rótce odpowiem te mnóstwo. Nic więc dziwnego, że, 
go detektywa Henryka Petronia. panu również i na to pytanie _ odparł jak narazie, detektyw nie znalazł nigdzie 

~tefan . Brzytewka z_ręcznym fortel~m z_dołał det...n·tyrw _ Nara 'e dz·i„1,,uJ'ę za J"ego nic takiego co mogloby zwrócić jego 
uśpić czumość eskortuiących go agentów 1 wy- Ol\. • zi -.<!\. ól ' 
skoczyć przez okP" wagonu. informacje i żegnam.„. szczeg ną uwagę. 

Detel,dyw Petroń wraz z pomocnikami rzu- - A puderko cygaT przyślę! - do- Milczały mijane krzyże i grobowce, 
ca się w pogoń za zbied;vm rzezimieszkiem. dał już w dT'zwiach. strzegąc zazdrośnie swych tajemnic, a 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka R _.,_. ł · · kt · detekt to' t · b d · · 
zostaje ujęty. Ponieważ uciekając zranił się cię- . - ~c:o1\l ca UJę panu msp~ orowi.„ YV;' . :V czy . się coraz ar zieJ 
żko, detektyw opatrzył Jego rany. Wdzięczny Ścielę się do stópek i gotów Jestem do beznadzieJ!lie tam i spowrotem, napró
opryszek opowiedział mu, że kiedy poprzedniej wszelkich dalszych usług! - odi~rzyil:c- źno szukaJąc bodaj drobnego śladu tra
nocy udał się n~ c_mentarz, celem zakopania tam nął uradowany· Brzytew1ka, któremu do- gedji, jaka rozegrała się tutaj przed kil
zrabo:w-any~h memę~z.y, usł:v.szał hałasy, wydo· tvichczasowe wYJaśnienia dete!ktywa ku dniami. 
fi:ii~ez:~;,,~ż~\ę~~~~~t~e~~o~:~~~~k'~6w' po· zdjęły z serca prawdziwy ciężair. i - Trzeba mi będzie powrócić tutaj 

W pewnej chwili zagadkowa głowa unosi I Bo co tu mówić, wizja groźnego u- nocą - pomyślał wreszcie znakomity 
się do góry i wśród szatańskiego chichotu zni- pioru cmentarnego, spoglądającego na kryminolog - Być może, że będzie to 
ka Bw Pytowiektrznod. . _, t 

1 
d ·t 1 qiego w czasie bezsennych nocy bły- · dla· mnie pora fortunniejsza niż ta! 

rz ew a w1e„.ony zos a e o szp1 a a . · 1 · ł d · : R · 
wlęzienn. ego a detektyw Petrol\ Jedzi~ swoi em szczącemi oczyma, me na eza a o naJ-1 az Jeszcze bystrym wzrokiem ob· 
autem do pałacu dreźnickiego, ażeby rozwiązać przyjemniejszych. rzucił cały cmentarz, ażeby wbić sobie 
z'!-g.adkę zniknięcia pięknej Henriety Dre~nic· Teraz Brzytewka, dowiedziawszy się t w głowę obraz jego alejek i dróżek, po-
kieiAle, mimo jego intensywnego śledztwa, za- że była to poprostu zwykła głowa ludz- czem skierował się w stronę miasta. 
gadka wikła się coraz bardziej. Rozdział 9 

Na drugi dzień inżynier Skrzycki otrzymuje . 
przesyłkę. Skoro rozpakował ią, ze skrzynki Jł e d 6:,. 4 
wypa~ła_głowa ludzka. Była to głowa Henriety ocno ~a li NO (Dlen„ar•6m 
D1-ezmck1ej. .a 

Detektyw Petroń przypomniał sobie historję, N d 1 k. · · · k ś · 1 · b"l 
Jaką opowiadał mu Stefan Brzytewka 0 nie· . a a e 1eJ wiezy o cie neJ i a go- - Tam do djabła! - zaklął detek-
samowitej gfowie na cmentarzu. Udaje się więc dzma duchów: północ. tyw i począł się śmiać, pozna\)'SZy w 
do szpitala, odwiedzając rannego apasza. Była to więc pora trochę nieodpo- niespodziewanej zjawie wielkiego pu-

wiednia na spacery po cmentarzu. Nie- chacza, szybującego w ciemność. 
- „„iprzyśle mi pan wi~szą pacz- mniej odważny Petroń, przesadziwszy Umysł jego zaczął pracować szybko 

kc; cygar, których, niestety, nie otrzy- mur, okalający cmentarz, znalazł się w i precyzyjnie. W jednej chwili odtwo
mujemy w więziennym szpitalu - uzu- jego groźnie milczącym obrębie. rzył sobie scenę, której przed kilkoma 
pełnił go ikasiairz, a kiedy detektyw ze Serce powiedziało mu, że nocy tej dniami w tern samem miejscu świadkiem 
śmiechem obiecał uczY1tlić zadość je·go przeżyje szereg niezwykłych pwyda- był Stefan Brzytewka. 
życzeniom, iraz jeszcze bardrio szczegó- rzeń. Przez chwilę pożałował nawet, Brzytewka, jak sam to stwierdził -
łowo opowiedział o tern, co słyszał i wi- że wybrał się tu sam: bądź co bądź w na widok trupiej glowy rzucił się do u
dział w pamiętną noc na cmentarzu, towarzystwie byłoby mu trochę raźniej! cieczki. Po jakimś czasie jednak, prag-
,g-dzie zalkopać zamierzał zrabowane w ....,... Szczególnie gdyby tu był Karol nąc przekonać się, czy nie padł przypad-
Banku. Eksportowym pieniądze. Wnuk _ wspomniał Petroń z satysfak- kiem ofiarą jakiejś mistyfikacji, P.owrócił 

Kiedy skończył, Petroń, przysłuohu- cją niedźwiedzie bary i mocarne łapy powoli w stronę płytkiego nagrobka. 
jący się przez cały czas z najwYższem starszego posterunkowego. W międzyczasie, zwabiony może tru 
zainteresowaniem słowom Brzytewik:i, Na wszelki wypadek odciągnął bez- pim zapachem, usiadł w pobliżu samot-
raz jeszcze zatpytał: piecznik swego browninga i powoli, z nej głowy wielki pucharz, który za zbli-

- A zatem pierwsza niesamowita zacho~aniem wszelkich ostrożności, po- żeniem się powr~cającego Stefana, pom
rzecz. jaka pana zaskoczyła, to były ta- czął się czołgać V: głąb :~entarza. knął w ~órę. v:sród_ charakterystyczne
iemnicze hałasy i . odgłosy, wdlobyiwa- W bl<1;dYm. świetle księzyca spoglą- go ~la _siebie Jęku ! sk~zeczenia, przy-
jące się z głęibi wMkiego kamienne.go dały na me~o Jak_gdyb~ z wyrzute~ i;nar pommaJą:ego ludzki śmiech. . 
_g-rabowca. Czy mógł.by mi pan ok·re- murowe am_oły i kamienne posągi Jak- Pr_zerazon~m.u Brzytewce wydało się 
śl!ć, co ·to był za grobowiec? gdyby pytaJąc: . . w. cief!lności, ze to pofrunęła do góry 

_ Był bardzo wielki zbudowany z . - Czego tu chce_sz?„. SzanuJ taJem- taJe~mc~a gl~~a - czemu zresztą nie 
n · kamienia ' mcę grobów!..„ OdeJdź stąd! nalezy się dziwić, bo strach ma wielkie 

czar e~o · . • Zielone promienie księżyca czyniły oczy. 
. --:--- t'Tocą nawet szairy kamien wyida- je niemal że żywe. Były chwile, kiedy - Tak więc, rozwiązałem już przy-: 
J~ się Cżarny -. mruknął det~tyW. - odważny, nieznający przesądów detek- najmniej jedną zagadkę - myślał Pet
l.-zy rn~tiby mme pan tam kiedyś za~ tyw, zatrzymał się nagle, bi0rąc je za roń, pełząc w dalszym ciągu między 
prowad_zić? . . ludzkie istoty. grobami. 

PaCJent Więz1ennego szpitala zaprze- - Takie nocne błądzenie po cmen- Znalazłszy się w cieniu wysokiej tui, 
czył: tarzu bynajmniej nie uspakaja .nerwów chr.oniony z drugiej strony szerokim o-

-. To byłolby trudno !-;„. Byfa noc, - myślał detektyw ...:. Nic dziwnego, że beh~~iem, rozsiadł się wygodnie, niby 
błądziłem ~ro~hę PO cmentarzu„. Al~ taki Brzytewka doznać mógł chwilowej myshwy na czatach. 
z·r.esz~ą moze _i odnalazłby_m, g~„. Ta:ki halucynacji. Bo przecież ta historja o Ale jak narazie nie działo się nic o-
w1elk1 gro1J?w1ec„ to p~zec1ez me sZ1p1l- latającej i śmiejącej się głowie mogła sobliwego. 
ka, którą się gubi w piasiku. się zrodzić tylko w zamroczonym mó- Cmentarz milczał. Blask księżyca 

- Opowiadał pan dalej o jakiejś 

1 

zgu histeryka!.„ stawał się coraz bardziej zielony i coraz 
głowie - przerwał mu detektyw. - Jakgdyby w odpowiedzi na jego wąt bardziej fantastyczne cienie chwiały się 
O obciętej głowie, leżącej na płytkim, pliwości, rozległ się nagle tuż obok nie- ~od drze.wami, kiedy rozłożyste konary 
nag-rolJku. 'go jakiś tak szydersko-szatai'iski śmiech hp rozwiewał powiew wiatru. 

Szytbkim ruchem wydobył z portfe- ! że detektyw wzdrygnął się. N~gle zd~le~a wyłoniły się dwie syl· 
lu jakąś fotografję i mignął nią przed I W tej samej chwili załomotało coś we~k1 lu~zk1e, idące powoli ścieżką. - . 
oczyma a1Pasza. ciężko i powoli orzelecialo nad jego gło- j Żwir, ktorym posypane były dróżk1, 1 

- Czy to ta sama głowa? :wą. chrzęścił pod ich stopapii. ' 

- DziA będzie mnie1 pracy: nie hę· 
dziemy musieli rozkopywać żadnej mo· 
giłki - zauważ.Ył jeden. 

- Tak, tak - odparł drugi z idą· 
cych - w kostnicy leży akurat sporo 
towaru I 

Przeszli„. Dalsze ich słowa rozwiały 
się w mroku. 

Czatujący pod tują detektyw, skupił 
się w sobie. 

Co za rozkopywanie ~robów?„. Co 
za towar? „. Czy może jakiś nielegalny 
przemyt lub zakazane narkotvki? 

Bardzo ostrożnie, pełzając bezszelest 
nie niby wąż, skierował się w stronę od
l~łej kostnicy. 

Już zdaleka dostrzegł dyskretny 
blask światła, wypadającego przez wąs· 
kie okienka i nie.szczelnie zamknięte 
drzwi. • 

Petroń obszedł wielkim łukiem kost· 
nicę i znalazł się na jej tyłach. Tłumiąc 
dech, podszedł do okienka i spojrzał do 
środka. 

Oto co zobaczył: 
Dwie świece, palące się w kącie, rzu 

cał.y niepewny blask na mrok niskiej iz· 
by. Stały w niej trzy katafalki i tyleż 
trumien. 

Pod drzwiami, . rozmawiali ze sobą 
dwaj nieznajomi - ci sami, których za· 
uważył poprzednio na ścieżce. 

Niestety, twarzy ich nie było widać, 
albowiem obaj byli w maskach. 

Po chwili weszło dalszych dwuch za· 
maskowanych osobników. Jeden z nich 
był niski i lekko garbaty. 

Zdaje się, że ten miał najwięcej tu 
do powiedzenia. 

Na jego rozkaz, obecni podnieśli jed
ną z trumien, i wynieśli na ramionach z 
kostnicy. 

Po chwili niesamowity orszak ten po
czął wsiąkać w perspektywę głównej 
alei cmentarza. Zielony blask księżyca 
robił go jeszcze bardziej tajemniczym i 
zagadkowym. 

Nietrudno było zrozumieć Petronio
wi, że dziać się tu będą jakieś naprawdę 
niezwykłe historie. 

Serce uderzyło mu żywiej, niby u my 
!iliwego, który wpadł na trop niezwykłej 
zwierzyny. Raz jeszcze skontrolowaw
szy, że bezpiecznik brownin~a jest od
ciąl!nięty, chyłkiem począł sunąć za za· 
gadkowym orszakiem. 

Długie lata wprawy, nauczyły !!o 
bezszelestnego niemal chodzenia. To też 
pełzał teraz między grobami (unib.:ąc 
zdradziecko skrzypiących żwirowań dró 
żek) pocichu iak duch,. nie odrywając 
oczu od tych, których szedł śladem. 

Mijały minuty straszliwie napinające 
nerwy w oczekiwaniu cze~oś ~rożnego, 
a nieznanego. Niosący trumnę skręcili w 
jedną, potem w drul!ą alejkę, aż wresz
cie zatrzymali się przed wielkim grobow . 
cem z czarnego granitu. 

Zamaskowani ludzie odwalili płytę 
wejściową i za chwilę zniknęli w czelu· 
ści J!robowej. 

Detektyw zamierzał podejść bliżej, 
gdy nagle usłyszał za sobą odgłos czy
ichś kroków. 

Bez namysłu. padł plackiem na zie· 
mię: jakaś wysoka darniowa mo~iła, za· 
kryła ~o przed oczyma niepowołanych. 
Tak schowany, obserwował dalszy ciąg 
przedziwnie wikłającej się przygody. 

Ci, którzy go spłoszyli, byli to: wyso• 
ki mężczyzna w ciemn~m płaszczu i ko· 
bieta o błyszczącej zdaleka twarzy. Do· 
piero, kiedy podeszła bliżej, Petroń za· 
uważył, że nieznajoma ma na twarzy 
srebrną maskę. 

I ci również zniknęli w otchłani czar 
nego grobowca. 

- Oto grobowiec, z któreJ!o głębi 
rozlegały się odJ!łosv, które tak bardzo 
nastraszyły Brzytewkę ... Kto wie, jakie 
odbywają się w nim obrzędy i ceremonje 
kombinował detektyw, 

(Dalszy ClilCJ iulroJ 

,. 



Kino dźwiękowe 
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Sienkiewicza 40. 

tel. 141-22. 
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! Tur n ie I miłości, pikanterji, śpiew~ i tańca. 
I Upojny romans ekranu 
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I ,,JEJ CZAR ••• '' 
Dziś i ~ni następnych! I ;fó:~;~t: Gloria Stuart, Roger Pryor' Merna Kennedy 

f · SAWA" PIOTRKOWSKA 33 a~t~zDKĘ PULLOWERY, s w ET R v Irma MĘSKIE, DAMSKIE I DZIEClnnE w w1'lklm wyb"" „., 
' . -TELEFon 24&-s5 - Bieliznę, pot11czochy I rękawiczki po cenach labrycznych 
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Żył, jak dziki człowiek.„ Walczył jak szaleniec ... Kochał jalC dJabeL Zginął Jak bohater. tel. 213-66 

Potęga! SensacJal życiowa prawda! przyjmuje codziennie cd 1b12 
Nadprogram farsa: ,,GWIAZDY - GWIAZDORY i GWIAZDECZKI" W roli głównej Smosarska, Bodo. i 5-8 wiecz. 
Początek o godz. 4-ej, w sobotę, niedzielę i święta o godz. 11-ei. CENY LECZNICOWE 
Ceny miejsc: 50 i 54 gr. na następne 54, 85 i 1.09 . 
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T E A T R 11 Dziś I codziennie wspaniała rewja p. t. 18 obrazów humoru, tańca i senty-

Lltera~k~ .- Artystyczn~ J k d d • ,,, mentu, ż baletem ANNY %ABAJ· 
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CO NAJLEPSZEI 

l.ódi, Przejazd 34 Początek w dni powszednie 7 m, 30, w sobotę i niedzielę 4- m. 30, Ceny od 75 gr. 
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przyjmuje o<l 8-11 I od 6-9 wlecz., 
w niedz. 1 świeta od 9-1 PoPoł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1, tel. 122-7a 
czynna od 9 r. do 10 wiecz. 

Choroby weneryczne - moczoplclowe 
i skórne. (Porady seksualne). 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cala dobe. Dla pań oddzielna poczekał· 

Porada 3 złote. 

Dolitór 

Ha SZUMACHER 
Choroby ..ikórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 

od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7-9 
wiecz.. w niedziele l święta 

od 10-1. 

~-
~ta 
de~ 

~mdali 

COKOLWIEK DR.OŻSZE -
- W1ELOKROTNIE LEPSZE! i 

dlllllllllllllllllllllllllllltlllll1 i i PREZERWATYWY „ .„ .............. „ •• „ •. „.„„„ ...... „ ....... . 
Dr Heller Dr •• MED. ~ 
CHOROB~ SKORNE. WENERYCZNE M. Lew1nsonowa 

I 'MOCZOPLCIOWE. . CHOR. WENERYCZNI! I SKÓRNE 
Traugutta 8, tel. 179-8" Cala kobiet 1 dzieci) 

przyJmuie od s--,11 I od 4-8, Piotrkowska 86 
w niedz. I święta od 11-2 popoi. 
dla pad oddzielne j)()CZekalnfe. front f1 p., tel. 143-63. 
dla niezam-0żnych ceny lecznic. Przyjmuje od 11-1 I 4~6 Po Pol. ~ 

Ceny łeczfllcowe. 

DOKTÓR I~ '\ 

Reich er ~m.;~:;.i,:l~'i :<tii~V1'1l 
SPJ~J:L:s~~~~&fN~~.R- !CHOROBY KO. BIECE 1 AKUSZERJA 
Leczenie niemocy płciowej. . POWRÓCIŁ 
Południowa 28. Tel. 201-93 Ł ;J·..1 \, J ł' •,.. lłl ~' a ł ·.'• l .- 1

• '.., 

pr.zyjmuJe od ~-11 ra.no I od 5-8 {wejście Sleraazka 1) 
w1ecz. w niedzielę i święta od 9-1. Przyjm. od 10-12-ei i od 15.30-19-ei. 

KL iNTG E R ,f,, ·K:t:~!!t;;;,,, t58-'7 I 
Ji~ , n I El J &pec. cbor. weoerycznycb, skórnych I Ef ~:~a :~r~~ s;::~:ot~:~I~ 
·"',I I włosów (porady seksualne) IO ZŁOTYCH mies1Gcznie urzędnikom 

..... Leczenie niemocy płclowcl. na wypłatę konfekcję obuwie bielizna 
M••~~·-:~• ... ••H .... MeM~:-::~••• ... „ Andrzeja 2, tel. 132·28 manufaktura, firanki 'chart, Piotrkow• 

L N I.TE' CKI · • · Przyjmuje od 9-H rano I od 6-8 w ska 
37

· podwórze. 

Kl·~ra •2rgo•is W niedziele I świeta od 10-12. SZI(OLA psów wyuczam. wszelkie! ra-
. • U l'IU &9 OR. MB>. sy. psów tylko sezon zimowy. Szosa 

Powrócił gabinet fizykalnego łeczenła ł1 TAUBENHAUS i~1~~~a ~7~y~~~l~~~wo: niemiećki fran 
____________ ..;

1
SPEC. CHOROB SKORNYCH WfNf· (kwarc, diatermia, elektroterapja Itp.) 1 !cuskl, angielski, wioski, hiszpański. wy 

Dr J NADEL RYCZNYCH l MOCZOPlCIOWYCH PIOTRKOWSKA 113 CHOR. KOBIECE 1 AKUSZERJA :uc.zaią ~yplomowani (~urs trzymie-

Ceny lecznicowe. 

NAWROT 
32 

front, I piętro tel. 165-17, • i S•ęczn} 1. Parzęczewski, P.otrkuwska 
• • • Tel. 213·18 od 10-1 i 3-7. Zo-1erska· 11 1~59'°':"'-:':'.PO=P:-::·-:=:of::.. . ..:.:II~p:;.:_•-_;_ ____ _ 

AKUSZER·CilrtEKOLOG Przyl1!111Jc od B-:-10 rano I od 5-9w. "' · ' 
1

~ASZYNA gabinetowa Singera mało . 
. W medz. I świeta od 0-12 w Ml. PORADftlA tel. 246·09, uzywana tanl-0 do sprzedania Maryslń• 

ANDRZEJA 4 DOKTOR WENEROLOGICZNA Ptzvim. od 4-8 w. 30-2 ska 8, róg Brzezjńskiei. Łubińska. 

T R E P M A N 
• Dr. Med. WLODZllvtlER2. L(?ŻKA dębowe i fornierowaue solid-

TELEFON 228-92 WENElf~Jf~i~nc?os1k°!R1wcu z Il Dz f 12 w I cz ~fdk!o~1~7 P1~f:oe~.I~ (~~:i;~~i ~a;~:k)~ 
orz:vim od 10-12 I od 4-8 W• , Ze.stała prz-les1·ona nn ul. n lj MASZYNY do szycia kupuJe, sprze-

. specJallsta chorób wenerycznych, ~... ·• d 
D d skórnych, moczopłciOWY"h, z1-elona 2 te} 189 -:z:3 Specjalista chorób aje, reparuje, zwykle zamieniam lub 

r. me • " ' • •tJ uszu nosa gardła I krtani przerabiam na gabinetowe. Ceny przy-

M l.kOłaJ· Borns1e·1n Zawadzka & od 9 rano - 9 wlecz. tódf ul Piotrkowska 164 stępne •. wykonanie solidne. I' . .Rędzia. 
fr. II piętro, teł. 234·12. PORADA s za. . . Bałucki R.Ynek 9 tel. 113-99. 

CHOROBY KOBIECE 8-12, 2-4, 6-9 wiecz. Dzieci 1 kobiety orzyjmuJe kobieta- .teL 125·26 JĘZYl(A polskiego, korespondencji i ra 
I POl.OiNICTWO I W niedzielę i święta od 8-1 pp.· lekarz od 11_ 1 i od ~ orzyimu1e orl 4 do R wlecz. chunkowości szybko i gruntownie WY· 

Ra:gowska 5 (wejście Sle- Dla Pań oddzielna ooczekalnia. Dr. med. ucza rutynowany naucz~rciel. Star-

radzka 1). TeI. J91-08 L E c z N I c A Dr Feldman H Lu b 1· ~~~ń~k~p~~a~.ą t.k~~~~I'.ąo~:t~r~ą. Wól~ 
Przyjmuje 10-12 i 16-20. (z ~~~~===::-:.:--~:.::::.;..;:....._ __ 

---------------=•PIOTRKOWSKA 294, tel, 122-89 , ~ · NAJELEóANTSZE suknie ślubne i la-
Or. MED. (przy przyst. tramw. Pabianickich) 1 s ee chorób sk6rn eh !owe w nowootworzonei wy;:ioży-

PJ Iii 
2 razy dziennie przyJmulą lekarze AKUSZER GINEKOLOG p ry~znych 1 moczopyłci;, wehne· czaln! Jó~efowiczowei. Brzezii1slca 11, 2zer wszystkich specJalnoścl. Gabinet dent. n . wyc front, I piętro. . U . Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi Mieszka obecnie Cegielnlana Ne 7 AATYSTYCZNĄ pracownia pulowerów 

I I analizy. Otwarta od 11-eJ rano do Kilińskiego 1'13 telefon 141·32 ręcznych damskich i męskich . Wyu-
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNI! 8-eJ wieczór, przyjmuje od g. 8-10. 12-2, S-8 w. czam szydełkowania na drutach i haf- -

Zachodn"'1a 64 tel 1ai:: 4g Porada 5 złote. (NAWROT 41) Telefon 155·77 w niedziele i świeta od 9-11 rano. tów, .Pr~ca zapewni·ona prz1'.imuję za- ' 
, , J- l • WIDZEW'' mówienia. Kaufmanowa, Zgierska 16, 

. . d 12 2 . d 1 8 30 1 Dr. DR. MED. D[lOJ[ft pr. of. I p. m. 29 

~z~ie~~1:1po i śwleta' r~d 1,).:°-i2 :~7z.IW BALICKA N'1eW1· a· z· s· k1· l:'I " -·0••··~·•0•··~$e••Or>oi"o'1'QAi 
N~ R~ TY. ubrania i palta z tow~rów • Lekarzy specjalistów i Gabinet den· DYDIOIDUtVcB3 melP,rlfli?.rka 
Bielskich i Tomaszowskich z na1Jep- tyslyczny R-L· a - 11. ..... . ·· 

1
.1ll •· ·

1 

sz::i robotą u Mendrowskiego. Nowo- PRZEPROW f\DllŁA SIĘ NA UL spec. chor. skórnych I wenerycznych ~IWllC111!1Snłl • •, LODż. N~rutowlcza 6, m. 6 1 
miejska nr. 5. od 6- 8 wieczorem. SIEl'fKIEWICZA 52 (r6g Nawi·ot,u) . (µorady seksualne) . tel •. - 34- 44 . 1 el. l51-72. I 
WAŻNE dla panów. Szyję najelegant- Nr. teL 194·03. l~ndrZI!~~ 5~ telef. 159-40 Wizyty , na mieśi:;ie. Analizy lekarskie. \YYkonywa zab1eg1 w zakr r• 
sze garnitury po 40 zł. Dyplomowany · Choroby s>.Grne I Wef1ery.~.:11c orzyjmuje od 8·-11 rano i od 5-9 w. Stacja zapobieg~ wc~a. Czynna od. 8 r. ~~~~ęg_~iars!v.:a „wcli_?d.z<1ce: 7": 
zakład krawiecki. S. Pastawelski, Ce- przyjmuje i.wltlety I dzieci od 1 1fo 3 \\' rii t'd 7 1 ~ I( · ' ~ "\" •: i:i .1c1 Q-l·ti. do 8 w., w medz1elę od 9-1-eJ. ·,. yki._~anki, PJJawki 1 opatr~n!11 
gielniana 23. i od 7 do 8-ej. Ola flilll ulltl;,i1:l11 <i pu1,;zdalnia. PORADA 3 ZŁOTE. .....: ... ··lll'U~~„............ Zb - 2 ... ,.. ""' ..................... VTVlll'~""··~· 
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fłiBs1u~z~eCw~1o~~~!~!~!bó~~~.~~z~c!ÓW l„,K·~·~~~f~;!~~~~~te l~~7:::~:::„"„, '"'· 
Lódz, 8 grudnta. ieszoze z deficytem, l amatorstwo ich j towe: l 11.30 drużynowy mecz bokserski: tlakoah ...... 

Donosiliśmv już o uchwale kilku związ pozostawia wiele do życzenia. ' SOBOTA: f Gwiazda (Warszawa}. 
k_ów piłkarskich _ nieurządzania bankie- .Wreszcie w ostatnim P!-1-nkcie doma• ! Atletyka: W lol~a!u Siły przy. ul. <;Ho'Yneei) _.At.le.tyka. W lok~l\1 WIMY przy ul.. Roki: 
tow po spotkaniach międzypaństwoW)'ch gają się kluby wybudowania więcej bo• nr. 17 o godz. 11-ei mecz zapasmczy 1. nustrz- 1 cmskiei ? godz. 11-ei przed po!. mecz zapaśi::_ 
Również i w Polsce nurtują i'uż podobne isk dla klubów klas nitszych przydział s~w~ drużynowe okr. SKS. - WIMA 1 w Pa-

1 
czy o mistrz. drużynowe okr. Kruszeender 

d · . 'k biamcach o godz. 11-ej przed poi. Kruszeender . W1.111a. 
prą y. 1m sprzętu sportoweJ!o, mstru torów - _ Makkllbi. i Gry sportowe. W lokalu przy ul. Drewnow• 

Łódzki Okręgowy Sportowy Komite\ jednem słowem przyjścia im spomocą, Boks. W sali filharmonii o godz.. 11.30 skiei 88, od gó~z. 9.30 rano m~cz~ w koszy„ 
Robotniczy, zrzeszający wszystkie Idu- której już tak dawno oczekują. W szyst· 1 mecz bokserski międzyokręgowy Łódź _ 1, kówkę żeńską 1 męską o puhar z1tnowy P. Z. 
by robotnicze z terenu, zwrócił sie do kie te wnioski przesłało RSKO do komi $ląs0k. t · W 

1
. 

1 
D G. ST-u. · t' 

1 
y Mecz 

0 
mi'sttz drużynowe 

k • ·· d · · · j" fu : · „ d i · ·•• 'b dł ry spor owe. sa 1 przy u. rewnow· ems s o ow . . 
om1si1 „u~ row1~mowe : n~uJą?eJ ~Jl •.• uz. row emowe1, z pros E\ o ptze o·I skiei 88 od godz. 9,30 me~ze w koszykówkę. okręgu zespołów zet1skich. 

przy PZPN-ie z kilku wmoskam1, mię· zeme ich zetrządow1 PZPN•u. męską i że(is§ą o guhar zimowyPZGS-u. _ 
dty któremi Jest też taki wniosek anty~ M ' ' • • ... „ • • .......-eor "e 
bankietow~. . 

Kluby robotnicte domagają się za
przestania urządzania bankietów po za
wodach . międzypaństowych i międzymia 
stowych, połączonych z alkoholem, jako 
wysoce demoralizujących zawodników i 

liedanja - krzewicielką tężyzny lizycznei 
wśród polaków na terytorjum Wolnego Miasta 

zbyt kosztownych. Gdańsk, w ·grudniu. czynne są jeszcze w GedanH lekkoatle-
Dalei domagają się te kluby ścisłej W niezwykle ciężkich warunkach tyczna, tenisowa, gier sportowych, ho-

najlepiej fakt, że tta odbytych tatem i o 
ku bieżącego w Warszawie Igrzyskach 
polaków z Gdańska 1 zagranicy repre
·zentacyjny zespól Gdańska złożony 
wszak w caf ości z członków Gedanji, 
zajął zaszczytne dntgie miejsce. (go) 

kontroli nad wydatkami pewnych klu- spelnia Gedanja swą misję krzewienia keiowa, motocyklowa, sportów zimo
bów, które mimo olbrzymich wpływów, wychowania fizycznego wśród młodzie wych, wodna, sekcja pa1i i . sekcia mio
nie budują boisk, nie posiadają lokali spe ży polskiej na terytorjmn wolnego mia dzieży. 
cjalnfo kosztownych, ,a pracują podobno sta Gdańska, jako Jedyny rta tym tere- Obecnie zamierzają jeszcze gdańsz-
·=trems&M f'tiRiiB'' ••w-nPJE-mmra · kl I k0 

• ł ć k · me ub po s 1, maJący w swem za o- · czanie zorganizowa se cję t~msa sto-

p "' I żeniu za zadanie podniesienie tężyzny !owego. •mff'llllllSAllll-••••••m+•••••11•n•aaa=-
OC e ąg popu arny fizycznej wśród licznych rzesi pola- Gooanja r.ozwija się niezwykle pO· 

na roecz bokserski Makkab5-IKP ków-z Gdaiiska i naJblłiszei okolicy. myślnie, w pierwszym rzędzie dzięki Gwuazdy angielskie 
Łódź, 8 ·grudnia. Mi!J1~ wielu. bardzo p~jwa~nych prze temu, że posi~da własne bardzo dobrze na ble!nlach polskich 

ciwnosci spe!111a Gedan3a m1sJe tę ku urządzone bmsko we Wrzeszczu na te-
Mimo, fe od meczu l\lakabi-IKP. z zadowoleniu ogó?u z bardzo wielkim renach należących do Rządu Polskiego. Bogato zapowiada się sezon, lekk?· 

cyklu spotkań bokserskich 0 drużynowe pożytkiem dla sprawy, wychowując od a wydzierżawionych Gedanil. . atletyczny _na :ok przyszły. Oprocz ~11· 
mistrzostwo Po_Jski, dziel~ nas jeszcze lat stale nowe kadry pełnych tężyzny I Pozatem poczynania klubu popiera ku spotkan m1ędzypanstwowych panow 
pe_łne .3. ty~odn!e, spot~ame to wz~u~~~ obywa foli. - też p. komisarz generalny Rzeczypospo l ujr~ymy. równi~ż me~ze międzynarodo"".e 
J~Z dzlSlaJ spe;1~l~e. zamter~so~~~ie Na czele klubu stoi jego niestrudzo- litej w Gdańsku minister Pappe, który I pan. Między mnemi rozegrane ~ostame 
row0o "'! ~~dz1 ia~ ~w Watsz.a.v

1
-· ny prezes p. Stankowski. któremu klub wykazuje bardzo dużo zrozuh1ienia dla spotkanie kobiece Polska-Anglia. Za· 

W wie. titm, z~id·ereso1an:u. f~cte~: w bardzo z11acznei mierze zawdzięcza potrzeb klubu i wogóle idei wvchowa· rząd PZLA otrzymał już zgodę Angiel· 
w ar~zaw e, .5 w.ia dzy Lad epiei ai~ •1 ~ ,I s wój wspaniały rozwój. Kierownikiem nia fizycznego wśród polaków. skiego Związku Kobiecc20. 
Ma~a~1 or~alnrt,znuJed1 „0 swoyclz1i zswpeoclcJannni~ I na jbardziej popularnej sekc.fi piłkar- O rezultatach osiąganych przez klub Termin mectu ustalonv zostanie praw 
pocią,_ popu a Y " / l · · · t W b k l k " · k t · · · , · d · d cl b · ~! • • • ń k "w Klub warszawski zwrócił sie już do s <JeJ Jes p. yro e , a na cze e se CJI Ja ez o Jego rozwoJu sw1a czv moze opo o niu na uues1ąc s1erJ)i'; . 
IK"e: z prośbą 0 przydz!~lenie wycieczko I pi ęściarskiej stoi wiceprezes klubu _ p. mm ' P*Y*'*""'41GMI • • w 
wiczom waruawskim 400 biletów wstę- ~uprecht. . . . . „ Dz .15~ • 

5 
z 

0
.„ st a 

puna powyższe zawody. K~ub posiada obecnie dz1es1ęć sekCJl, ser) a 
w ktorych ćwiczy ponad trzystu zawCld 

P I kł "" ników. Największą żywotność wyka-
OPU arny a „o!) znje sekcja pilkarska, dysponująca trze-

na rne«:zu Gwiazda-Hakoah ma drużynami seniorów i oiecioma iu" konkursu sportowego „Exoressu" 
Mecz Hakoahu z Gwiazdą, rozegra

ny· zostanie o puhar teatru Ararat. -- \'V/ 
imieniu ofiarodawców wygłosi pr~emó~ 
wienie popularny aktor Dzigan. 

-O dużem zainteresowaniu spotkaniem 
świadczy fal{t, że większość biletów zo· 
stało wykupionych w przedsprzedaży. 

Bilety w ciągu dnia dzisiejszego moż· 
na będzie nabyć w lokalu Hakoahu, a 
jutro, t. j. w dniu zawodów, w kasie te
atru Rozmaitości. 

Najlepsi gimnastycy 
walc.tą o m;strzostwo 

Łódź, 8 grudnia. 
W dniu jutrzejszym odbędzie się na 

sali Siły prz)' ul. Głównej 17, konkurs 
gimnastvczny o mistrzostwo okręgu na 
przyrząda1:h. Odbędą się ćwiczenia na 
reku, koniu jak również i ćwicz~mia wol 
ne. W konkursie wezmą. udział gimnasty 
cy z Łodzi i szeregu miast prowincjonal
nych. Poczatek konkursu o godz. 10 rano 

Lwów Jeszcze nie ma mistrza 
Obecny stan drużynowych bokse~· 

skich mistrzostw Lwowa przedstawia 
się następujaco: 1) Lechia gier 4, pkt. 6, 
2) Hasmone~ 4 gry, 5 pkt., 3) Polonia 2 
gry, 2 pkt., 4) Pogoń, 5) Rekord. 

Konkurs sportowy 
,,Expressu'' 

Ke.1pon VI 

Wierszyk I)·------~---

Wierszyk 11) -----

\Vierszyk Ill) ------

Imię i nazwisko _____ _ 
--·•••ooOOOOoooOO •-•O••oO • oooooOOo0 ... 0•-0H•OoHOO .... -„.-HoO __ _ 

njorów. Mistrzowska drużyna klubu 
walczy z powodzeniem w pierwszej li
dze gdańskiej, w której odnosi stale bar 
dzo poważne sukcesy. I tak ostatnio 
pokonała Oe9anja mistr-za Jigi battyc· 
kiej „Prussia Samland" w imoonują
cym stosunku 4:0, a w spotkaniu z 
Schupo uzyskała wynik remisowy 2:2. 
Obecnie zajmuje Gedanja w mistrzo-
stwach czołowe miejsce. _ 

W spotkaniach towarzyskich z ze
spolami z kraju i Rzeszy uzyskuje Oe· 
dania również stale bardzo dobre wy
niki. 

Z mistrzem Polski Ruchem 1trata Oe 
danja dotychczas trzykrotnie. remisując 
w dwu wypadkach 2:2 i 3:3, a przegry
wając tylko jeden mecz 1:3. Najlep„ 
szych pHkarzy ma Gedania w napastni 
kach Weisie i Kellerze i w znakomitym 

W dniu dzlsief szym zan1leszczamy szóstą I z popr~cd1tiel plątel serll konkursu nadsyła4 
serJę wierszyków naszego łrnnkursu sportowe- rtiożna do dnia 11 grudnia. 
go, który cieszy się coraz wlększt1m zafutere· A teraz zgaduflllY 9 kogo chodzi w poniż· 
sowanlem wśród naszych Czytełn·lków. ~ sżyćh wierszykach: 

, Nazwiska sportowców, o których chodzi w ł .1 L 
wierszykach należy, wypisać na załączonym ku · W konstelacJI gwłażd bOkserskicfł 
ponle. Kupon uzupełniony imieniem, nazw!- Aueorlą !!ławy błyszazy 

sklem l dokładnym adresem wysyłającego na· Ten ~ajłej)szy w Polsce technik. 
leży nah~plć na kartkę pocztową i przesłać do Bokser Warty, mH bołtszczel 
redakcji .~Expressu" w Lodzi, ul. Piotrkowska Il 
Nr. 49, skrzynka pocztowa 235 do dnia 19·10 Skrzydłowego 1re owocną 
grudnia· Tłumy ludzi podilwlaiy 

Czytelnicy łódzcy mogą wrzucać koperty I po meczu Berlin - Kraków 
bezpośrednio do skrzynki redakcyJneJ, ulica Urósł w oczach, chociaż mały! 
Piotrkowska 49. IU. 

Dla uczestników konkursu przeznaczyllśmy Zawodowy polski kołari 
5 nagród pieniężnych, a mianowicie: 1 NAGRO- Na obczytnle mieszka state, 
DĘ lO·clo ZLOTOWĄ I CZTERY NAGRODY Ale mimo to, rodakom 
PO 5 ZLOTYCH. · Wszystkim znany doskonale\ 

Jednocześnie przypominamy, te odpowiedzi 

pomocniku Schramkem. 
Również i junjorzy GedanJi biorą Obóz narciarski I walne zebranie Polskiego Zwląiku re. ~isu Sto-

udzial w mistrzostwach w specjalnych lowego. 
grup'ach, przyczem ju"' obecnt'e '"l".i.ać dla łodzian w Zakopanem Na mecz z Cuiavią w dniu 16-go b. m. w 

• - 'L- „ Inowrocławiu . zamierza IKP. \vystawić nastę• 
w drużynach tych szereg pierwszorz~d K. S. Makka.bl komunikuje, że z dniem 20-go pujący zespól: Pawlak, Spodenkiewicz, Woź. 
nych tale.ntów pitkarslkch. tak że Oe- grudnia uruchamia óbóz turystyczno - . narciat· nlaklewlcz, Banasiak, Taborek; Chmielewski 

ski w Zakopanem. Obóz mieścić się będzie w Wurm i Krenc. , 
dan~a może spokojnie spoglądać W. przy nowoczesnym gmachu ,,Góralka", który i~t Polski Związek Tenisa Stołowego ·otrzymał 
szłość. urządzony komfortowo z bieżącą wodą w kat- zaproszenie na udział czołowych ping-pongi-

Drugą najpoważniejszą sekcją obok dYm pokoju i centralnem ogrzewaniem. stów polskich w międzynarodowych mistrzo-
pl'rJra rskie.i, jest bokserska dzierŻ"Ca w Codziennie będą słę odbywały wycieczki tu- stwach Niemiec które odbędą sie w dniach 18 

- ~ "' ryst~c;ine i rtarci!1rskie pod kierunkiem wy- -20 lutego. ' 
swych rękach tytuł mistrza Pomorza. kwahf1kowanych ms.truktorów, pozatem będą Sprawa mlstr:iostw Łodzi w tenisie stolo
Sekcja ta w przeciwieństwie do piłka r• przeprówadzane kursy narciarskie dla począt-1 wem komplikuje slę. Decydujący mecz Mak
s ki ej należy do związku polskiego. kulących ł zaawansowanych pod kierunkiem kabi - Orię nie odbył sie jednak rzekomo SPO· 

i Ć b k f lnstruktoró"".' P. Z. N,-u. . wodu zdekonmpletowania zespołu Orlecia. Jak 
W sekcji daje S e odczuwa ra a. ~osla?anie nart. nie Je~t kon1eczne, gdyż na · się dowiadujemy drużyna Orlęcia zakłada 

chowcgo trenera. Cwiczenia Prowadzą mi~iscu iest WYP?zyczalma nąrt, z które! ucze- protest, uzasadniając go nieścisłością komuni-
bardzo sumiennie zawodnicy, którzy w stnNy b~d!\ mogh tkr{ys~ać. 

1 
d' kil.tu oficialnego. 

zeszłym r?kU ukończyli Specjalny kurs N!iwfi~!~u :r~: 110~jfJ~mZO rf ~~· grudnia r. EW' '!WM1 S I I !Md ~ 
w Poznaniu, lecz to nie mote wystar- 1 b. Zapisy na powyisze grupy są przyjmowane H\Uiillll11llil!lllllllllll!llllllllilllllllll1lll!lllllllll!llllllll!llllllll11lllllli\I 
czyć„ Najlepszych pięściarzy ma Ge~ najpóźniej do dnia 15 b. m. Informacji udziela i 
danja w Jaskółkowsklm, Blandze, Hans iap~y pr~yJmule sekretariat z. K. S: M~kkabi 
ke • st "'"'kim r c em ten os•"tni (Al. I<ośc1uszkt 21) tel. 241-07 codz1enrt1e od m 1 an.... , P zy z 1.<1 godz. 18 do 22-eJ. 
jest niezwykle obiecującym talentem. 

Na terenie Odańśka sa l)il';sciarze 
Gedanii bezkonkurencyjni, cze·go dowie Migawki 
d!i dopiero przed niedawnym czasem , IKP. c~ynl .sta.tan~a cel.em d~prowadzert_ia 

tk · · ·1 · · tn w.'ejsco do rewam!iOWt!J walki Chm1elewsk1 - Schm1t-
w SPO anm Z n~JSI ~leJS~Y iul • tinger, która doi.dzie do skutku prawdopodobnie 

LyZwy 
belgijskie „ORMONt>'• kanadyjskie „C. C. M." 

i szwedzkie. 
NAnTY, kiie łiOKE.łOWE oraz wszemi sprz~t 

timowy, Dt>lecaią: 
R· KOWALSKI . l Z. l<OW AlSKI 
11 Listopada 26 Lódi Piólrk'.owslrn 62 

wvm zespołem mem1eck1m Schupo. w koncu lutego. Adres_________________________________________________________ __ ___ • ·Pota powyższemi dwiema sekci'atni W dniu_ 16 grudnia odbędzie się w Lodzi 
iidM ze emw -

ost«ZENIE ŁYŻEW. 



Codzienna nowelka „Expressu" 

Spotkanie w hotelu 
W nocnej restawracji hotelu „Adlon" 

w Pary1żu tego wieczoru trudno było o 
wolny stoliik. 

Około północy na sali zJawU się WY
tworny młody mężczyzna. Rozejrzał 
się uważnie dookoła i po k!rótkim namy. 
śle podszedł do stolika, przy którym 
siedział samotnie szpakowaty, sta'l"azy 
pan. 

- Czy pan pozwol! się przyslUć? 
-- spytał, kłaniając się UlJI'zeJmie. -
'Vszystkie stoliki są zajęte. 
. - Ależ barzo proszę - odpowie
dział mu z uśmiechem nieznajomy. -
Nudzę się piekielnie i testem rad, te pan 
wybrał właśnie mnie. · 

Pirzedstawili się. 
- Jestem dr. Armand Mauloir ....... 

powiedział mody mężczyZna. 
- Ludwik hr. Airtois - przedstawił 

się drugi. 
Roz,poczęła się rozmowa. 

. Młody lekarz bardzo wiele opowia-
dał o sobie. · 

- Od pięciu lat mieszG<::am w Ma
rokil<:o - mówił. - Czułem się tam do
Skonale i wcale nie myślałem o oowr-o
cie do baju. Okoliczności zmusiły mnie 
jednaJk do przyjazdu. Przed dwoma 
tygodniami zmairł móJ wuj, nawiasem 
mówią·c bardzo zamożny przemY'sło
wiec. Ponieważ Jestem jego Jed'Y'Ilym i 
spadikdbiercą, musiałem przybyć do Pa- I 
ryża, by uregulować szereg spraw. -
FrzYJPusz,czam Jedlnak, że Już niedługo 
znów wYjadę do Af.ryd{i. 

- A ja mieszkam stale we własnym 
mają1Jku ziemskim w Południowej Piran
cji - opowiadał o sobie hralbia. - Brzy 
znam się panu, że również niechętnie 
przyrjeżdżam do stolicy. Nie znoszę 
tego gwaru i szumu. 

- Pan hrrabia mieszka tu w hotelu, 
prawda? - odezwał się nagle l~ka['z. 
- Mam wrażenie, że lkilJkakrrotnie spot
kałem pana w hallu. 

- Ależ oczywiście - rroześmial się 
hrabia. - Ja pana równie! dostkonale 
znam z widzenia. Mam wrażenie, że 
pan miesZlka w prawej części gmachu. 
Ja miesZlkam po lewej stronie. 

- TaJk Jest, po prawej - odparł 
'daktór. 

Olkoło g~fny trzeciej Po północy 
hrabia wre.gulował rachunek. 

- DzięJkuję serdecznie za towarzy
stwo - powiedział, ściskając dłoń swe
mu towarzyszowi. - Mam nad~ieję, że 
się jeszcze spotkamy, prawda? 

- Ależ oczywiście. Czy pan hralbia 
udaje się już na spoczynek? 

- Nie. Wipadnę jeszcze na pół go
dzinki do czytelni hotelowej. Nie kładę 
się nigdy przed czwartą. 

I wyiszed!ł ze sali. 
Armand Maulotr po pairu chwilach 

również opuścił restaurację. Udał się 
wślad za hrabią, · starając się, by ten go 
nie zauważył. 

Wytworny arystokirata szeał balfldizo 
szyjbko. Gdy Armand przekonał się, że 
hrabia rzecżywiście zdąża w kierunku 
prawej części gmachu hotelowego, gdzie 
znajdowała się czytelnia, uśmiechnął 
się do siebie. 

- To świetnie się s1daaa:. - pomy
ślał - że ten stary girzyib taJk późno 
ikłaidzie się spać. Zanim przeczyta dzien 
niki, zdą.żę zlbadać jego pdkój. 

Po killku minutach Armand <lir. Mau
loir, a w rzeczywistoś-ci znany sz,czur 
hotelowY Ferdynand Bouter, znajdował 
się już w pdkoju hrabiego. 

W szafie znalazł siporo wartościo
wych rzeczy. Zabrał jednak tyłko bi
żuterję oraz got6wtkę w ogólnej ilości 
15 tysięcy franków. 

Po ipiętnastu minutach wrócił do re
stauracji. W międzyiczasie sporo go
ści już opuściło ldkal, to też z łatwo
śdą znalazł stoliik. Zaprosił jedną z tan 
cerek i bawił się w jej towarzystwie do 
godlziny sz,óstej. 
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. ~atachoo: - Chodź, wstąpimy tu na , .Pa.t: - Po~o jeszcze t~. skrzynkę ze I Sprzeda~ca: ,- C? dla szanown~go 
chwilę„. sm1eciarki zabierasz?„. Puota dostałeś, pana ?.„ Moze zotte giemzowe z dzmr-

Pat: - Oszalałeś?„. Nie mam ani czy co?„. I kamy w kapkach, a może te lakiery na 
grosza w kieszeni i poco będe się pchał Patachon: - Stul buzię, pokrako u-. prawdziwych glłmach 't 
na kiermasz?! mysłowa, skoro nie rozumiesz się na Pat: - Zaraz, zastanowię sie.„ Wie 

Patachon: - Nie bąd:t frajerem, I interesie.„ Zobaczysz jaki fajny inte- pan co? „. Dawaj pan ... 
miętusie w letniej wodzie kąpany. res dziś 7.robimy„. Paluszki lizać !„. Patachon (szeptem): - Przestań już 
chod:t jak ci mówię„. Kupić nie kupić - t gościa bajtlować, bo już zwedzilem„. 
potargować można.„ ' ~ 

Ssprzedawczynl: Może oan sza~ Przechodnie: - Wina i owoce są tu i Pat: - Czy pan szanowanv mógł-
nowny ma chętkę na łososia?„. Dopie- najdroższe„. Wlaściciel te.i budy . wy- ' by mi sprzedać flaszkę najprzedniej
ro wczoraj z morza za ogon wvtowio- wiesił kartkę „stale ceny" i ani grosza szego szampana ?„. Cena nie stanowi, 
ny„, nie chce opuścić„. Dlatego nic nie tar- ! tylko żeby byto dobre, bo ja złego 

Patachon: - Może być„. Albo nie.„ guje„. szampitra nie pijam„. 
Niech paniusia jeszcze zaczeka.„ I Pat: - Uwaga!„. Zrobimy mu wr<>i Sprzedawca: - W tej chwileczce, 

Pat szept m: - Teraz tv bajtl~j, a reklau1o~a sprzedaż ~~ cate~o~ proszę pana„. Mam wspa~1i ;i.tc~o szam-
Ja dla komp u buchnę salceson.„ - pana tu opodal w koszu„. Zaraz przy-

\ niosę„. 

Gdy wreszce powirócił do swego nu
meru, stwieridził z przerażeniem, że w 
międzyczasie ktoś · mu złożył wizytę. 

Dopiero później dowiedział się, że Pat: - Trudno, musimy. się bron!ćl I_'a,t: -: Żle z nami„. Został tylko os-
był to rzeikomy hralbia de A1rtois, a w Wal na całego cz.ei:i popadme !„. Huzia! . tatm sledz. ~ .. całego zapasu„. Zabrakło 

Pat: - A co, nic mówiłem?„. Na for
sę dziś każdy tasy, a my tymczasem 
czmychniemy!„. 'I'ylko co teraz zrobi

została my bez forsy i żarcia? „. 
rzeczywistości niemieoki złodziej hote- Ryms, mosterdz1eJu !.„ Bęc w ryto!„. nam amurncJI„. 
Iowy, Ryszard fon der. W czasie, gdy 

1 
łfop-la-la !„. Ratuj s~ę k~o. może!. . .PatachOn: .-. Ale _jeszcze 

Bouter grasował w polko.in rzekomego Patachon: - Uc1ekaJc1e lep1eJ, mó- nam kasa z p1emędz111J! 
hr:lbieg-o, ten ogołocił jego numer, zabie l wi,ę. wai:i w dobr~ci, bo _jak Pat się . ~at: -. To ciśnij im forsę!„. 
n1j ąc młodszemu koledze po fachu wsc1ekme, to zrobi z was sieczkę!... mnei rady, 
wszystko, co posiadaf. Dol. 

. Patachon: - Czekaj, wpadta mi dlJ 
Niema I gt?wy d?sk.01:ata ~yś l !„. Al e o tern do· 
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